
„Szybsze podniesienie stopy życiowej trzeba wywalczyć i wypracować” (Bierut)

„Chemorg"
nowy cenny 

polski wynalazek
GDAŃSK (PAP)
Milionowe oszczędności 

roczne uzyskają polskie linie 
oceaniczne dzięki zastosowa­
niu na statkach specjalnego 
preparatu chemicznego, zapo­
biegającego tworzeniu się ka 
mienia kotłowego. Preparat 
ten został opracowany, w wy 
niku 3-letnich żmudnych prac 
i doświadczeń, przez główne­
go energetyka PLO — inż. 
Czesława Noszczyńsklego. Do 
dawany w niewielkich ilo­
ściach do wody w kotłach 
zmiękcza ją, zapobiegając w 
ten sposób tworzeniu się ka­
mienia kotłowego.

Nowy preparat zapobiega 
również pienieniu się wody 
w kotłach. Właściwość ta, 
której nie posiadał żaden z 
dotychczas stosowanych u 
nas środków zmiękczania 
wody, jest o tyle ważna, iż 
piana z kotłów, porywana 
przez parę, może być przy­
czyną uszkodzenia mechaniz­
mów.

Obecnie „Chemorg" zasto­
sowano na wszystkich jed­
nostkach pływających pol­
skich linii oceanicznych.

Bogate plony
szkolnictwa zawodowego

WARSZAWA (PAP)
Około 578 tys. fachowców 

dla przemysłu, transportu 1 
handlu, w tym 407 tys. wy­
kwalifikowanych robotników 
i około 171 tys. techników, 
wykształciły szkoły zawodowe 
w Polsce Ludowej w okresie 
5 lat, które upłynęły od I Zja­
zdu PZPR. Ponadto tysiące 
fachowców dla innych gałęzi 
gospodarki i życia naszego 
kraju dostarczyły szkoły za­
wodowe ministerstw: rolnic­
twa, leśnictwa, zdrowia, kul­
tury i sztuki oraz zakłady 
kształcenia nauczycieli Mini­
sterstwa Oświaty.

Pomoc wojskowa USA dla Pakistanu
jest groźbą dla pokoju w Azji
Przemówienie premiera Nehru
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje z 

Delhi:
Dnia 31 grudnia 1953 roku 

na otwarciu dorocznej sesji 
Hinduskiego Narodowego Kon 
gresu Związku Zawodowych 
w Dżalgonie wygłosił przemó 
wienie premier Nehru, który 
oświadczył: pomoc wojskowa 
na wzór tej, jakiej Stany 
Zjednoczone zamierzają u- 
dzielić Pakistanowi, kryje w 
sobie poważne nlebezpieczeń 
stwo dla innych krajów, 
zwłaszcza zaś dla Indii. Gdy­
by taką pomoc zapropono­
wał Indiom jakikolwiek za­
przyjaźniony kraj — Indie 
odrzuciłyby ją. Indie — mó­
wił dalej premier Nehru — 
w żadnych okolicznościach i 
pod żadnym pretekstem nie

Aż do zwycięstwa
walczyć będą
francuscy pocztowcy

PARYŻ (PAP)
13 dni trwa strajk pocz­

towców francuskich. Straj­
kują pracownicy urzędów 
pocztowych na dworcach pa­
ryskich i w niektórych mia­
stach prowincjonalnych. Mi­
nisterstwo poczt, telegrafów 1 
telefonów w dalszym ciągu 
odmawia zadośćuczynienia 
postulatom strajkujących. 
Władze wykorzystują do pra 
cy w urzędach pocztowych 
na dworcach żołnierzy z 
„gwardii ruchomej", aby w 
ten sposób zmniejszyć sku­
teczność ruchu strajkowego. 
Jednocześnie sekretarz- sta­
nu poczt, telegrafów 1 tele­
fonów prowadzi separaty­
styczne rozmowy z przedsta­
wicielami autonomicznych 
związków zawodowych, od­
mawiając przyjęcia przywód­
ców związkowych należących 
do powszechnej konfederacji 
pracy (CGT).
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Od pierwszych dni Nowego Roku

Chłopi wielkopolscy wraz z całą wsią polską
omawiając grudniową uchwałę rządu

przystępują do realizacji 
obowiązkowych dostaw żywca i mleka

WARSZAWA (PAP)
Od pierwszych dni bieżącego roku chłopi przystępują 

do realizacji obowiązkowych dostaw żywca i mleka na 
1954 r. Prawie wszyscy gospodarze otrzymali już zawia­
domienia o wysokości tegorocznego wymiaru oraz o ter­
minach dostaw tych artykułów hodowlanych. Zgodnie 
z tezami przedzjazdowymi, ogólny wymiar obowiązkowych 
dostaw żywca i mleka ustalono na nie zwiększonym po­
ziomie, przy czym w 71 powiatach normy obowiązkowych 
dostaw mleka zostały znacznie obniżone. W kilku powia­
tach, a mianowicie: Lublin i Krasnystaw w woj. lubel­
skim oraz Gniezno i Środa w woj. poznańskim obniżono 
normy obowiązkowych dostaw żywca.

Przy ustalaniu tegorocz­
nych wymiarów zostały u- 
względnione liczne zwolnie­
nia, obniżenia i ulgi przewi­
dziane dla gospodarstw w o- 
bowiązkowych dostawach 
żywca 1 mleka.

Zasady obowiązkowych do­
staw na rok bieżący przy sta

dopuszczą do tego, aby na ich 
terytorium przebywały obce 
wojska. Jeżeli obce państwo 
dokona aktu agresji wobec 
naszego kraju, Indie stawią 
należyty opór.

Indie niejednokrotnie Już 
wskazywały — podkreślił 
mówca — że proponowana 
amerykańska pomoc wojsko­
wa dla Pakistanu przyniesie 
szkodę interesom samego Pa 
kistanu. Jeżeli Pakistan przyj 
mle amerykańską pomoc woj 
skową — będzie to równo­
znaczne z jego wycofaniem 
się z grupy niewojujących 
krajów w Azji. Krok taki za­
szkodziłby poważnie wolno­
ści krajów azjatyckich, które 
dopiero zaczynają wyzwalać 
się spod panowania Zacho­
du.

Indie zawsze dążyły I na­
dal dążą do pokojowego ure­
gulowania wszystkich zagad­
nień spornych z Pakistanem 
1 do utrzymania przyjaznych 
stosunków z tym krajem.

Zdaniem Nehru, nie ma ta­
kich rozbieżności między obu 
krajami, których nie można 
byłoby rozwiązać.

Amerykanie
chcą zmilitaryzować
bliski Wschód

Jak donosi Agencja Asso­
ciated Press, rząd amerykań­
ski prowadzi z rządami Paki­
stanu, Iranu, Turcji i Arabii 
saudyjskiej rokowania w 
sprawie zawarcia z tymi pań 
stwami układu wojskowego.

Podczas swego pobytu w 
Teheranie minister spraw za 
granicznych Pakistanu Za- 
frullah Khan oświadczył, że 
rząd Pakistanu przystąpi do 
tzw. „systemu obrony środ­
kowego Wschodu", jeśli rzą­
dy Iranu i Turcji wyrażą 
chęć utworzenia tego rodza­
ju organizacji.

łym rozwoju hodowli, który 
odbywa się w bardzo korzyst 
nych warunkach zagwaran­
towanych doniosłą uchwałą 
Rady Ministrów z dnia 17 
grudnia 1953 r. umożliwia 
chłopom, po pełnym wykona 
niu obowiązkowych dostaw, 
sprzedaż większych ilości 
żywca 1 mleka po wyższych 
cenach na warunkach kon­
traktacyjnych lub wolnego 
handlu.

W tym roku szczególną u- 
wagę zwrócono na prawidło­
we rozłożenie terminów obo­
wiązkowych dostaw na wszy­
stkie miesiące roku. Termi­
ny, które uprzednio uzgod­
niono z rolnikami, uwzględ­
niają sezony w7 produkcji 
zwierzęcej oraz możliwości 
produkcyjne poszczególnych 
gospodarstw. Np. terminy do 
staw zwierząt rzeźnych usta­
lono w ten sposób, że w 1 
kwartale poszczególne gro­
mady powinny wykonać rocz 
ny plan w 25 proc., w II kwar 
tale — w 27 proc., w III 
kwartale — w 20 proc., a w 
IV kwartale — w 28 proc. Na

700 chiopów
w Wielkopolsce

z pomocy państwowej
na kupno krów

Władze państwowe przy­
szły ostatnio z bardzo wydat­
ną pomocą małorolnym chło­
pom w nabywaniu bydła. 
Kredyty uruchomione w od­
działach Narodowego Banku 
Polskiego rozprowadzono w 
ostatnich dwóch tygodniach 
grudnia. Skorzystało z nich 
przeszło 700 chłopów nasze­
go województwa, którzy albo 
nie mieli żadnej krowy, albo 
mieli tylko jedną. W ten spo­
sób ich gospodarstwa podnio­
sły swoją wartość. W wielu też 
wypadkach gospodarstwa nie 
posiadające dotychczas kro­
wy uwolniły się od kułackiej 
zależności; kułacy bowiem 
nierzadko sprzedawali mało­
rolnym mleko po wygórowa­
nych cenach. Zaprowadzona 
lub powiększona hodowla by­
dła u małorolnych przyczyni 
się równocześnie do lepszych 
urodzajów ze względu na o- 
bornik.

Spłata pożyczek ma nastą­
pić w ciągu 4 lat. Wielu chło­
pów rozumiejąc potrzeby go­
spodarki państwowej i z 
wdzięczności za pomoc finan­
sową postanowiło dług, swój 
spłacić w terminie wcześniej­
szym. (pr)

leży przy tym dodać, że ter 
miny obowiązkowych dostaw 
żywca rozłożone są w tym ro 
ku na 11 miesięcy, czyli obej 
mują one okres od 1 stycz­
nia do 30 listopada br.

Przy ustalaniu terminów 
obowiązkowych dostaw mle­
ka kierowano się zasadą, że 
w styczniu i lutym gromady 
powinny wykonać po ś proc, 
swych rocznych planów do­
stawy, w marcu i gruirfu po 
6 proc., w kwietniu i listo-

(Dokończenie na str. 2)

Prasa światowa 
o odpowiedzi G.M.Malenkowa

na pytania Kingsbury Smitha
Agencja TASS podaje:
Odpowiedzi przewodniczą­

cego Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkowa na pytania 
dyrektora agencji „Internatio 
nal News Service“ Kingsbury 
Smitha skupiły na sobie u- 
wagę światowej opinii pu­
blicznej.

Agencja France Presse do­
nosi z Waszyngtonu: „Odpo­
wiedzi Malenkowa zostały 
powitane w Waszyngtonie z 
zanteresowaniem... Podkreś­
la się, że słowa Malenkowa 
skierowane do narodu amery 
kańskiego są niezwykle ser­
deczne".

Dziennik amerykański 
„Daily Mirror" również pod­
kreśla pełen umiłowania po­
koju i życzliwości ton odpo­
wiedzi G. M. Malenkowa. 
„Zdaniem dyplomatów — pi- 
sze dziennik — orędzie Ma­
lenkowa z życzeniami pomyśl 
ności dla narodu amerykań­
skiego w nowym roku zna­
mienne jest z uwagi na swój 
serdeczny ton".

Jednakże niektóre inne 
dzienniki amerykańskie wy­
rażając stanowisko tych kół 
Stanów Zjednoczonych, któ­
re nie są zainteresowane 
w złagodzeniu napięcia mię­
dzynarodowego, usiłują w 
swych komentarzach osłabić 
wrażenie, jakie wywarły od­
powiedzi G. M. Malenkowa

Fot - CAF
Demonstracja w Strassburgu przeciwko armii europejskiej. 

W demonstracji wzięło udział ponad 8.000 osób.

Więcej energii elektrycznej 
i obuwia dziecięcego 

lepsze zaopatrzenie rynku
- przynosi realizacja Czynu Przedzjazdowego

Z każdym dniem rośnie ilość odlewów, tkanin, ma­
szyn, które wykonują robotnicy w toku realizacji zo­
bowiązań na powitanie II Zjazdu Partii, dla poparcia 
czynem hasła walki o szybszy wzrost dobrobytu ludzi 
pracy. , . .

Robotnicy, chłopi 1 inteligencja pracująca zdają 
sobie dobrze sprawę z tego, że nakreślony przez par­
tię pry gram szybszego podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących nie zrealizuje się sam, że od ich ini­
cjatywy, wysiłku, wzrostu produkcji, podniesienia jej 
jakości i obniżenia kosztów własnych zalezy pełne 
wykonanie zadań, wytyczonych przez IX Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR.

Płyną więc meldunki z fabryk i hut, a każde zre­
alizowane zobowiązanie przyczynia się do podniesie­
nia potęgi naszej Ojczyzny i lepszego zaopatrzenia 
rynku w artykuły powszechnego użytku.

trzenia rynku w potrzebne 
artykuły powszechnego użyt-Aby lepiej zaopatrzyć ry­

nek robotnicy Wielkopolskiej 
Fabryki Urządzeń Mechanicz 
nych zobowiązali się wypro­
dukować ze złomu 2 tony 
rusztów i kółek do pieców. 
Do chwili obecnej do maga­
zynu wpłynęło w ramach 
produkcji ubocznej już 6 ton 
tych artykułów, a do dnia 
Zjazdu odlane zostaną dalsze 
4 tony.

O setki milionów kilowato- 
godzin wzrośnie produkcja 
energii elektrycznej poznań­
skiej elektrowni, aby w szer­
szym niż dotychczas stopniu 
mogli z niej korzystać miesz­
kańcy wsi i miast. Zwiększo­
ną produkcję zapewni przed­
terminowe wykonanie remon 
tu przy kotle nr 5 oraz za­
stosowanie przez inż. Kiczkę 
wodnego chłodzenia przy 
transformatorze.

Różnorodne ^obowiązania, 
a w sumie zwiększenie pro­
dukcji i wzbogacenie zaopa-

na szerokie rzesze narodu a- 
merykańskiego. Dziennik 
„News York Herald Tribune" 
w depeszy swego korespon­
denta londyńskiego utrzymu­
je, jakoby dzienniki i radio 
radzieckie, w odróżnieniu od 
odpowiedzi G. M. Malenkowa 
udzielonych K. Smithowi, 
prowadziły „kampanię propa­
gandy antyamerykańskiej".

Dziennik „Parisien Liberć" 
pisze: „Słowa Malenkowa
wypowiedziane w niespełna 
miesiąc przed konferencją 
„czterech", która ma się od­
być w Berlinie, i wkrótce po 
wyrażeniu zgody przez Mo­
skwę na rozpoczęcie rozmów 
z Waszyngtonem na temat 
problemów atomowych — po­
winny być dokładnie prze­
studiowane". Czy 1 stycznia 
1954 roku różni się od 1 sty­
cznia innych lat? — pyta 
dziennik „Paris-Press" i od­
powiada: — tak, i to na lep­
sze. Po raz pierwszy od wielu 
lat powstają najpomyślniej­
sze szanse dla ustanowienia 
pokoju. Po raz pierwszy spo­
za tradycyjnych życzeń, jakie 
wymieniają między sobą dy­
plomaci i jakie składają sze­
fowie państw swoim naro­
dom, wyłania się określona 
nadzieja, że rok 1954 może 
stać się początkiem nowego 
etapu powojennego, etapu 
pokoju na całym świecie...

ku przynosi Czyn Przedzjaz- 
dowy wielko-

11.000w polskich spół­
dzielni pracy. 
Aby poprawić 

zaopatrzenie 
najmłodszych 
klientów, pra­
cownicy spół­

dzielni skórzanych wyprodu­
kowali już dodatkowo 9400 
par obuwia dziecięcego na 
poczet 12 000 przewidzianych 
w zobowiązaniach. W RSP 
Elektro - Radiotechnicznej w 
Ostrowie personel techniczny 
przygotowuje prototyp lamp­
ki elektrycznej do maszyny 
do szycia. Zgodnie z zapo­
wiedzią wkrótce ukażą się W 
sprzedaży nowe rodzaje za­
bawek wyprodukowanych 
przez Pomocniczą Spółdziel­
nię Rzemieśl­
niczą Galante 
ryjników i Za- 
bawkarzy w 
Poznaniu. Spół 
dzielnia Pracy 
„Jedność" i Po 
mocnicza Spół 
dzielnia Rzemieślnicza Stola­
rzy w Swarzędzu dostarczą 
dodatkowo 75 kompletów sy- 
pialnianych, a inne podobne 
zakłady już wkrótce zaopa­
trzą rynek w deseczki ao kra­
jania mięsa, wieszaki, klamer 
ki itp.

Spółdzielnia 
Chemiczno- 

Kosmetyczna
uruchomi 

produkcję pro 
szku do piecze 
nia i cukru wa 
niliowego. Spół 

dzielnia „Przodownik" w 
Lesznie zwiększyła produkcję 
garnków kamionkowych, a 
Spółdzielnia „Ozdoba" w 
Gnieźnie buduje nową garn- 
carnię, aby móc zwiększyć 
produkcję. Wzrośnie mlecz­
ność krów w setkach obór, a 
to w wyniku realizacji zobo­
wiązań „Wetleku", który po­
stanowił dostarczyć poza pla 
nem 6 ton
środka mleko- 
dajnego dla 
wsi. Spółdziel­
nia Farmaceu 
tyczna w Po­
znaniu dostar 
czyła już mie­
siąc przed terminem zamó­
wiony glicerynofosforan wap­
nia, przeznaczony na eksport, 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Będziemy importować
kawę, kakao 
kauczuk

W Brukseli parafowany zo­
stał protokół ustalający wy­
mianę handlową pomiędzy 
Polską a Belgią na rok 1954.

Protokół ten przewiduje 
rozszerzenie wymiany han­
dlowej z Belgią w stosunku 
do lat ubiegłych. Przewidzia­
ny jest przywóz z Belgii na­
wozów fosforowych, lnu, wy­
robów hutniczych, artyku­
łów chemicznych i farmaceu­
tycznych. Wywozić będziemy 
do Belgii drewno, artykuły 
przemysłu mineralnego, tek­
stylnego, chemicznego i inne.

Parafowany protokół obej­
muje również porozumienie 
w sprawie wymiany towaro­
wej z Kongo Belgijskim, skąd 
będziemy importować m. in. 
oleje jadalne, kawę, kakao, 
kauczuk, w zamian za tkani­
ny bawełniane, różne maszy­
ny, narzędzia, wyroby żeliw­
ne.



Robotnicy rolni P.G.R.-ÓW
wprowadzają się 

do nowych wygodnych mieszkań

Z dobrodziejstwa Polski Ludowej
- wczasów skorzystało w 1953 roku
400 tys. ludzi pracy

WARSZAWA (PAP)
»ornikox,"hutników, robotników budowlanych, fa- 

Sh pracu^ce3 — wiele nowych
roln? k 1 nh otrzymali w ostatnim okresie robotnicy

Tak 'zip. liczne rodziny ro­
botników rolnych z PGR-ów 
woj v łódzkiego zamieszkały o- 
sta&nio w nowych, względnie 
Aowoodbudowanych mieszka­
niach o łącznej ilości 240 izb.
M. in. do 5 zradiofonizowa- 
Tiych budynków mieszkal­
nych wprowadziły się rodziny 
robotników zespołu PGR 
Leszno, pow. Łęczyca. 60 wy­
godnych izb mieszkalnych u- 
zyskano dzięki gruntownej 
przebudowie kilku budynków 
w zespole PGR Błonie, pow.
Kutno. Mieszkania robotni­
ków zostały wyposażone w

Loniel podał się
do dymisji

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse do­

nos-;, że premier J. Laniel zło 
żył 2 stycznia dymisję na rę 
ce prezydenta republiki Vin- 
cent Auriola. V. Auriol po po­
rozumieniu się z nowowybra- 
nyni prezydentem republiki 
R Coty (który obejmuje swe 
funkcje w dniu 17 stycznia), 
oświadczył, że nie przyjmuje 
dymisji rządu. W związku z 
tym J. Laniel zwrócił się do 
przewodniczącego Zgroma­
dzenia Narodowego E. Herrio 
ta z prośbą o zwołanie 6 
stycznia nadzwyczajnego po­
siedzenia Zgromadzenia, na 
którym zamierza złożyć o- 
świadczenie rządowe.

Ghosz nadal
sekretarzem generaliom
K. P. Indii
K MOSKWA (PAP)

Agencja TASS donosi z
Delhi, że w dniu 3 bm. se­
kretarzem generalnym Ko­
munistycznej Partii Indii zo­
stał ponownie wybrany 
Ghosz.

„Hulaszczy tryb żicia"
Student Neumann z trudem 

przebijał się przez studia na 
jednym z uniwersytetów za­
chodnio - niemieckich. Nie 
miał stypendium, z domu o 
trzymywał kilkadziesiąt ma­
rek. Mieszkał w małej izdeb 
ce z kilkoma kolegami.

Nagle pewnego wieczoru 
Neumann oznajmił kolegom:

—- No jui czas, idę dziś do 
nocnego lokalu „Paradis"...

Koledzy spojrzeli nań z pew 
ną zawiścią.

Poszedł. Wrócił dopiero o 
świcie. Gdy nazajutrz zapy­
tali go koledzy, dokąd idzie, 
odpowiedział krótko:

— Do „Paradis*u“...
Po kilku takich nocach — 

koledzy postanowili rozmówić 
się z Neumannem.

— Słuchaj — Hans — zna­
my położenie materialne 
Twych rodziców. Te 50 ma­
rek nie wystarczy nawet na 
jeden wieczór w „Paradisie1*. 
A ty tam chodzisz co dzień...

— Tak — to jest podejrza­
ne — dorzucił drugi. Skąd 
ty masz pieniądze na ten hu­
laszczy tryb życia?

Hans wybuchnął śmiechem.
— A to kapitalne. Tak, cho 

dzę codziennie do „l’aradis*u“
— bo otrzymałem tam pracę 
nocnego portiera. A mój kon 
takt z „hulaszczym życiem*’
— to od czasu do czasu wtasz 
czanie do samochodu pija­
nego Jankesa.

Spełnione „marzenie,,
Bezdomny 1 bezrobotny An 

glik — Richard Grey, jak pi- 
sze „Sonntag**, rozbił w Port 
Tolbit cegłą szybę wystawo­
wą...

W czasie przewodu sądowe 
go postępek swój objaśnił w 
ten sposób: „Zbliżają się 
święta, a ja nie mam dokąd 
iść. Chcę mleć w tym czasie 
dach nad głową i jedzenie**.

„Miłosierny** sąd uczynił za 
dość życzeniu Grey‘a i ska­
zał go na 2 miesiące aresztu.

instalacje wodociągowe 1 e- 
lektryczne.

W PGR Widzew-żdżary w 
pow. Łask 10 rodzin robotni­
ków rolnych otrzymało piękne 
mieszkania w nowym budynku. 
Niezależnie od nowych miesz­
kań robotnicy tego PGR otrzy­
mali ostatnio również szereg 
obiektów o charakterze socjal- 
no-usługowym i kulturalno- 
oświatowym, jak obszerna sto­
łówka, piękna świetlica oraz 
łaźnia natryskowa z umywal­
niami.

W PGR-ach okręgu olsztyń 
skiego w ostatnich dniach 
zakończono budowę 10 no­
wych domów mieszkalnych, 
w których zamieszkało już 
27 rodzin robotniczych.

Ogółem w ciągu roku ubie­
głego w PGR-ach okręgu ol­
sztyńskiego oddano do użyt­
ku robotników rolnych 557 
nowych izb mieszkalnych.

Przed konferencją ministrów finansów
krajów wspólnoty brytyjskiej

LONDYN (PAP)
W artykule wstępnym po­

święconym problemom, które 
dyskutowane będą na zbliża­
jącej się konferencji mini­
strów finansów krajów współ 
noty brytyjskiej, dziennik 
„Times** plsze;

Pierwszym z tych proble­
mów jest zagadn:en’e sto­
sunku krajów brytyjskiej 
wspólnoty narodów do prób 
ustabilizowania cen towarów 
1 do międzynarodowych u- 
mów handlowych. Wspólnota 
narodów powinna obecnie 
dążyć do zajęcia określone­
go stanowiska wobec prak­
tycznych zagadnień, jakie 
wyłaniają się w związku z po 
lityką Stanów Zjednoczo­
nych. Aktualna jest sprawa 
ogromnych zapasów surow­
ców w Ameryce — wyraźnie 
widać, że trudno osiągnąć Ja 
kiekolwlek porozumienie, któ 
re by dostosowało stan tych 
zapasów do wymagań regu­
larnego handlu międzynaro­
dowego takimi ważnymi to­
warami strefy szterlingowej 
Jak cyna i kauczuk. Trud­

Noworoczny podarek
„Dziadek Mróz** przyniósł ludz 

kości piękny i miły upominek 
noworoczny. Wywiad premiera 
Malenkowa udzielony brytyjskie 
mu dziennikarzowi, stwierdzają­
cy, że „nie ma istotnych prze­
szkód dla poprawy stosunków 
między ZSRR a USA, uważany 
jest w kołach ONZ jako pomyśl-* 
na zapowiedź na nowy rok** — 
depeszuje z Nowego Jorku kore­
spondent oficjalnej „Agence 
France Presse". Prasa brytyj­
ska zamieśsila wywiad Malen­
kowa na czołowych miejscach, a 
gazety całego świata podkreśla­
ją, że wywiad Malenkowa uka­
zał się w przededniu spotkania 
w Berlinie ministrów spraw za­
granicznych czterech mocarstw, 
co wzmacnia nadzieję ludzkości 
na tak powszechnie upragnione 
porozumienie w sprawie niemlec 
klej oraz w sprawie zakazu sto­
sowania broni atomowej, wodo* 
rowej i innych środków maso 
wej zagłady.

Agencja prasowa Reutera pl­
sze, te zdaniem brytyjskich kół 
oficjalnych, wypowiedzi Malen* 
kowa „niewiele dodały do tego, 
co wiadomo jest o polityce rosyj­
skiej".

Trzeba przyznać brytyjskiej 
agencji oficjalnej najzupełniej­
szą słuszność. Słowjz pokoju I 
przyjaźni wypowiedziane przez 
Malenkowa pod adresem narodu 
amerykańskiego nie są niczym 
nowym w ustach radzieckich 
mężów stanu. Od chwili powsta­
nia państwa radzieckiego polity­
ka jego rządu niezmiennie opar­
ta była na zasadach współpracy 
1 przyjaźni między narodami.

Cóż więc jest nowego w o- 
świadczeniu Malenkowa. złoto 
nym redaktorowi brytyjskiej 
agencji prasowej w przeddzień

Na terenie woj. gdańskiego 
w każdym zespole PGR w roku 
ubiegłym robotnicy otrzymali 
nowowybudowane lub całkowi­
cie odbudowane domy mieszkal­
ne. W ciągu 11 miesięcy, tj. do 
końca listopada ub. roku ro­
botnicy rolni zamieszkali w 
709 nowych izbach, a dla ro­
botników sezonowych wzniesio­
no dalszych 10 budynków mo­
gących pomieścić około 500 
osób.

Zwycięska ofensywa
wojsk ludowych Pnthet Lao

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin po­

daj e dalsze szczegóły po­
twierdzające wielki sukces 
ofensywy wojsk ludowych 
Pathet Lao przeciwko fran­
cuskim oddziałom ekspedy­
cyjnym. Wojska interwen­
tów zmuszone zostały do wy­
cofania się z umocnionych

nym problemem Jest rów­
nież magazynowaznle w Ame­
ryce ogromnych zapasów pro 
duktów rolnych, m. In. psze­
nicy i lnu, i wzrastające nie­
bezpieczeństwo, jakie pocią­
ga za sobą ta polityka. Szcze 
golowego rozważenia wyma­
ga też plan wprowadzenia 
konwersji funta szterlinga, 
który powinien być zrealizo­
wany w odpowiednim momen 
cie. Obowiązkiem wszystkich 
krajów brytyjsktj wsoóln«»- 
ty narodów jest wyjaśnienie 
kwestii, dlaczego pian ten 
przyjęty został przez 
szość Innych krajów tak nie­
przychylnie i czy nie

Wzrasta dobrobyt
ludzi radzieckich

MOSKWA (PAPl
W Związku Radzieckim rozbu­

dowuje się szybko sieć sklepów 
zaopatrujących ludność w erty- 
kuły żywnościowe i wyroby 
przemysłowe.

Jak zakomunikowano w mini­
sterstwie handlu ZSRR przed­
stawicielowi agencji TASS, w r. 
1954 w Zw. Radzieckim otwar­
tych będzie około 11 tysięcy no­
wych sklepów. Obroty handlu 
wewnętrznego osiągną w roku 
bieżącym poziom przewidziany 
pierwotnie dla roku 1955. W a- 
sortymenciń' towarów następują 
poważne zmiany w związku ze 
wzrostem dobrobytu ludności 
radzieckiej. >

W roku 1953 w porównaniu z 
rokiem poprzednim zbyt artyku­
łów żywnościowych wzrósł ogó­
łem o 22 proc.

punktów w Kamkeut, Lak- 
sao i Napę. Cofające się od­
działy nieprzyjaciela, ściga­
ne przez Armię Ludową Pat­
het Lao, zepchnięte zostały 
do północnego Laksao.

Armia ludowa Pathet Lao 
wyzwoliła obszary rozciąga­
jące się od Thakhek do okolic 
o 120 km dalej na północ. M. 
in. w dniu 26 grudnia Wojska 
Ludowe Pathet Lao wkroczy­
ły do Phonjdou 1 Boneng, 
gdzie znajdują się kopalnie 
cyny. Właściciele kopalń 
zbiegli przed wkroczeniem 
wojsk ludowych. Wyzwolono 
rówmleż znaczne terytorium 
nad rzekami Sebangphal i 
Senai aż do punktu w odle­
głości 80 km na pohidnie od 
Thak Nek, przy czym roz­
gromiono całkowicie resztki 
stacjonowanych tam wojsk 
nieprzyjaciela.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
padzie po 7 proc., a w paź­
dzierniku — 8 proc Wyso­
kość dostawy mleka od maja 

wyma- ao września, a więc w okresie
ga on rewizji. Każdy plan 
wprowadzenia konwersji fun 
ta szterlinga będzie planem 
hipotetycznym w ciągu całe­
go 1954 roku..

Istnieje jeszcze jeden skom 
plikowany problem jest 
kwestia, jaki kurs pow:nny 
obrać kraje wspólnoty naro­
dów, jeśli depresja w Amery 
ce pogłębi się i jeśli będzie 
to zagrażać stabilizacji stre­
fy szterlingowej ; Jej zaso­
bom.

wzmożonej podaży, ustaia 
się w porozumieniu z dostaw
caml.

Przestrzeganie terminów o- 
bowiązkowych dostaw leży 
przede wszystkim w interesie 
samych rolników. Za termino­
wą bowiem, dostawę trzody 
chlewnej zarówno chłopi go­
spodarujący indywidualnie jak 
i spółdzielnie produkcyjne oraz 
ich członkowie, niezależnie od 
normalnej zapłaty, otrzymują 
dodatkowe wysokie premie. Za 
trzodę chlewną dostarczoną tt

nowego roku? Nowa jest reak­
cja, z jaką pokojowa wypowiedź 
Malenkowa została przyjęta w 
oficjalnych 1 półoftcjalnych ko­
łach politycznych Zachodu.

Wywiad — pisze korespondent 
AFP — „wywołał w Waszyngto 
nie zainteresowanie i — co jest 
szczególnie podkreślane — o za­
interesowaniu tym została poin­
formowana opinia publiczna. Za 
notowano, te słowa skierowane 
przez Malenkowa do narodu a- 
merykańskiego brzmią niezwy­
kle serdecznie".

Do niedawna każda wypowiedź 
radziecka na temat porozumie 
nia, pokoju i współpracy mię­
dzynarodowej była „piętnowana’ 
w Waszyngtonie jako.......propa­
ganda komunistyczna".

Wszelkie propozycje spotkań 
lub rokowań były odrzucane 
przez amerykańskich polityków 
jako „nie do przyjęcia*', zanim 
jeszcze na depeszach prasowych 
z Moskwy zdążyła obeschnąć 
farba drukarska. Obecnie — jak 
pisze AFP — w kołach „zachód 
nich*' podkreśla się. te „wszel­
kie posunięcia zmierzające do 
zmniejszenia napięcia międzyna­
rodowego winny znaleźć popar 
cle".

Nie łudźmy się. Imperiali­
styczne wilki nie zamieniły się 
nagle w łagodne jagnięta. Ame­
rykańskie monopole kapitali­
styczne zarobiły na pierwszej 
wojnie światowej 15 miliardów 
dolarów, na drugiej — 53 miliar 
dy dolarów, na w*ojnie w Korei 
1 na „zimnej wojnie" — ponad 
40 miliardów dolarów I nieła­
two zrezygnuję one z tego . tra­
dycyjnego" dla siebie źródła zy­
sków Ale odpowied/ialn* poli­
tycy na zachodzie musza liczyć 
się z przemianami, jakie zaszły

WARSZAWA (PAP)
Ponad 400 tys. łudzi pracy 

spędziło w 1953 roku urlopy 
na wczasach FWP w najpięk­
niejszych zakątkach naszego 
krajU _ w górach, nad mo­
rzem, Jeziorami, w miejsco­
wościach klimatycznych oraz 
w domu wypoczynkowym 
„Warszawa**.

Znacznie większy niż w 
1952 roku procent wczasowi­
czów stanowili robotnicy. W 
roku 1953 przebywało w o- 
środkach FWP o około 14 tys. 
robotników więcej niż w ro­
ku 1952.

Uczestnikom wczasów w 
ub. roku zapewniono lepsze 
niż w latach ubiegłych wa­
runki wypoczynku. Dzięki In­
westycjom przeprowadzonym 
w ośrodkach wypoczynko­
wych, dużą część pomieszczeń 
stanowią obecnie w domach 
FWP pokoje 1- i 2-osobowe. 
Poprzez rozbudowę starych i 
budowę nowych domów zwięk 
szono również w ub. roku

Zwolnienie zwiezienia
japońskiego
zbrodniarza wojennego

Jak donoszą z Tokio, były 
gubernator Kofel gen. Tslro 
Minami, który został przez 
trybunał międzynarodowy w 
Tokio skazany na długolet­
nie więzienie za popełnione 
w Korei zbrodnie, znajduje 
się obecnie na wolności. Mi­
nami został zwolniony przez 
Amerykanów na prośbę rzą­
du Japońskiego, pod pretek­
stem, że jego stan zdrowia 
jest zły.

Chłopi wielkopolscy
wraz z cała wsią polską
omawiaję grudniowę uchwałę rzędu

->ię z

wyznaczonym terminie w okre­
sie od 1 stycznia do $0 czerwca 
oraz od 1 db A0 września rol­
nicy otrzymują premie w wy­
sokości 25 proc, ceny skupu. 
Znacznie wyższa, bo wynosząca 
Ą0 proc, ceny skupu, jest pre­
mia za tuczniki odstawione 
terminowo w okresie od 1 lip- 
ca do Al sierpnia. Premia zaś 
za trzodę dostarczoną w okre­
sie od 1 października do SO li­
stopada wynosi 20 proc, ceny 
skupu.

Za trzodę chlewną, jaką rol­
nicy dostarczą przed terminem 
ustalonym terminarzem do­
staw, przewidziana jest premia 
w wysokości 10 proc, ceny sku­
pu.

Niezwykle cenna jest także 
pomoc paszowa, jaką w tym 
roku otrzymają chłopi za o- 
bowiązkowe dostawy trzody 
chlewnej. Gospodarstwa rol­
ne, które w okresie od 1 lu 
tego do 31 lipca br. dostarczą 
na poczet obowiązkowych do­
staw tuczniki o wadze nie 
niższej niż 130 kg, mają pra­
wo do nabycia 0,5 kg paszy 
treściwej za każdy kilogram 
żywca zaliczony na dostawę 
obowiązkową oraz 1 kg paszy 
treściwej za każdy kilogram 
nadwyżki z tego tucznika za­
liczony na dostawy ponadobo 
wiązkowe. Przywilej ten przy­
sługuje również tym chłopom 
(na terenach określonych 
przez Min, Skupu), którzy na 
poczet obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych dostarczą 
tuczniki rasy gołębskiej o wa 
dze nie niższej niż 115 kg.

na świecie. Muszą liczyć 
faktami. A faktem jest, że ame 
rykański szantaż atomowy i wo 
dorowy stracił grunt pod noga­
mi. te wojna na Korei skończyła 
się porażką amerykańskich agre­
sorów, że wojna w Indocliina-.-h 
zbliża się do podobnego dla im 
perialistów zakończenia, te — 
mimo „nakręcania koniunktury" 
przy pomocy zbrojeń — «' Sta­
nach Zjednoczonych mnożą się 
objawy kryzysu, że nawet wier­
ne do niedawna Waszyngtonowi 
koła kapitalistycznych eksporte 
rów zachodniej Europy, rozpo 
częły „bieg konkurencyjny" na 
„zakazane" rynki Chin ludo 
wych i Innych krajów wschód 
nich i że w ten sposób amery 
kańska „blokada" gospodarcza 
„Wschodu** została w* istocie zła 
mana. Faktem jest, te w całej 
Europie zachodniej, a również 
w Ameryce — masy pracujące 
strajkami bronią się przed osta 
tecznym wepchnięciem w otchłań 
nędzy, zaś ludy kolonialne sta 
wiała rosnący opór kolonizato 
rom Ze wreszcie pragnienie po 
koju opanowało umysły i serca 
całej ludzkości 1 nie można Już 
dłużej żądań pokoju „piętnować* 
jako „propagandy komunlstycz 
nej".

Walka o pokój będzie wyma 
gała jeszcze długich i uporczy 
wych wysiłków. Z drogi wiodą­
cej do porozumienia i pokojowej 
współpracy narodów trzeba bę­
dzie usuwać jeszcze niejedną 
kłodę, rzucana przez zawziętych 
zwolenników „polityki siły". Ale 
noworoczna wypowiedź szefa 
rządu radzieckiego oraz jej od­
głosy w opinii publiczne.’ świnda 
wskazują. Iż z npw-*ością w’«*d»,e 
ona do celu, któremu na imię 
drogie każdemu człowiekowi 
pracy słowo: pokój.

Średniorolny Jan Adamski 
z gromady Modliszewo, pow. 
Gniezno, omawając z sąsia­
dami korzyści, jakie przynosi 
chłonom uchwala z 17 grud­
nia 1953 roku zobowiązał się 
powiększyć swój inwentarz, 
do 1 kwietnia bież, roku wy­
konać roczny plan odstawy 
żywca oraz sprzedać państwu 
ponad plan 1300 litrów mle­
ka.

Bronisław Kędziora z gro­
mady Przybysławice pow. 
Ostrów Wielkopolski, ceniony 
w gromadzie gospodarz zobo­
wiązał się do 1 kwietnia br. 
wykonać w 100 proc, plan od­
stawy żywca oraz sprzedać 
państwu ponad plan 6 tucz­
ników. W tvm samym czasie 
ob. Kędziora pragnie odsta­
wić ponad plan 5 tys. litrów 
mleka.

ilość miejsc w najbardziej 
atrakcyjnych miejscowoś­
ciach, a m. in. w Wiśle, Ru- 
cianem, Żegiestowie i Nie­
chorzu.

LUBLIN (PAP)
W pierwszym dniu 1954 r.

uruchomione zostało uzdro­
wisko w Nałęczowie, zdewa­
stowane w czasie ubiegłej 
wojny. W dniu 2 bm. przy­
było na leczenie czternaście 
osób spośród 110, które otrzy­
mały skierowanie na styczeń.

Lepsze
zaopatrzenie rynku
— przynosi realizacja 
Czynu Przedzjazdowego

(Ciąg dalszy ze strony 1) 
a ponadto niebawem wpro­
wadzi nowy produkt impor­
towany z zagranicy.

-łJ-
W dużym stopniu wykonała rów 

nież swoje zobowiązania załoga 
Wytwórni Ogniw i Baterii. Sze­
roko stosując w pracy metodę Ko 
rabielnikowej robotnicy Wytwórni 
zaoszczędzili w ostatnim okresie 
1000 kg rudy mangarfuwej, 100 kg 
sadzy acetylenowej, 10Ó tys. sztuk 
węgielków do produkcji* gnod, 25 
kg cyny oraz 25 kg drutu nRedzia- 
nego, oddając przy tym dodatko­
wą produkcję na sumę 464 ty^. zł.

Brygada montażowa Pleszew- 
skich Zakładów Mechanicznych^ ł 
Odlewni 2eliwa w składzie: 2t\ 
raszek. Doczekalski, Kaniewski f 
Kościelniak przeprowadziła ponad 
planowo montaż 3 urządzeń.

Pracownicy sekcji BHP Poznań 
skich Zakładów Elektrotechnicz­
nych K 6 w Starołęce zabezpie­
czyli wszystkie wirujące części 
maszyn i urządzeń w celu zwięk­
szenia bezpieczeństwa pracy oraz 
uruchomili na terenie zakładu pi­
jalnię mleka dla załogi. Robotni­
cy spawalnł tych zakładów po­
przez zwiększoną oszczędność zu­
żywają na dobę o jedną butlę tle­
nu mniej niż dawniej.

GODZINY'-
W Kim i NA SWIECIE
Ciekawe doświadczenia z dzie­

dziny hodowli żubrów przepro­
wadzane są w rezerwacie biało­
wieskim. Do puszczy poza rezer­
wat wypuszczono parę żubrów 
w celu przeprowadzenia badań, 
czy zwierzęta te potrafię żyć bez 
jakiejkolwiek pomocy i opieki 
ze strony człowieka. Dotychczas 
przeprowadzone obserwacje nad 
pierwszą wypuszczoną z rezer­
watu parą żutrów wykazały, że 
zwierzęta te potrafią sobie same 
bardzo dobrze radzić.

•W*
U schyłku 1953 roku we Wło­

szech trwały redukcje robotni­
ków w różnych zakładach pracy. 
Stocznie w Taranto zwolniły z 
pracy dalszych 20 robotników. 
Zakłady włókiennicze „Biagioll** 
w Prato zapowiedziały zwalnie- 
nie 120 robotników. W tymżę 
mieście zwolniono 20 robotników 
z fabryki włókienniczej „Gio- 
vannelli".

-tt-
W ciągu ostatnich dni areszto­

wano w Teheranie około 10 osób. 
Aresztowani brali udział w akcji 
protestacyjnej przeciwko wyro­
kowi wydanemu przez sąd woj­
skowy na b. premiera Mossa- 
dika.

tf*
Nakładem państwowego wy­

dawnictwa ..Iskry** ukazały się 
przygotowane przez wydział hi­
storii partii KC PZPR doku­
menty z działalności Związku 
Młodych. W zbiorze zgroma­
dzone zostały bogate materia(y 
z lat walki ZWM przeciwko hit­
lerowskiemu okupantowi i z lat, 
gdy organizacja ZWM-owska 
stanęła do pracy nad odbudowę 
wyzwolonego kraju, gdy walczy­
ła o utrwalenie i umocnienie 
władzy ludowej.

-W-
Załoga zespołu rybackiego w 

Miliczu rozwinęła ostatnio na 
szeroką skalę hodowlę nutrii.

Obecnie zespół ten hoduje po­
nad 740 nutrii. Rozpoczęto po­
nadto prace przy przygotowaniu 
dalszych 100 hektarów stawów 
dla hodowli tych cennych zwie­
rząt.

*»•
Dwusilnikowy amerykański sa­

molot wojskowy rozbił sic w pół­
nocnej części wyspy Kiusziu 
(Japonia). Czterej członkowie 
załogi zginęli.

Francuski samolot wojskowy
Nord 2 501*' uległ katastrofie w 

drodze z francuskiej Afryki 
zachodniej do Francji Samolot 
rozbił sie w Pirenejach przy 
czym 11 członków załogi zginęło.



O najważniejszym sojuszu
|^Iasa robotnicza, walcząc o swe wyzwolenie spodl 

władzy i wyzysku kapitalizmu, wyzwala jednocze­
śnie inne klasy i warstwy społeczeństwa: chłopstwo pra-' 
cujące, Inteligencję pracującą, drobnomieszczaństwo —l 
naród.

Jednakże, aby w walce tej 
zwyciężyć — odebrać władzę 
burżuazji i zbudować socja­
lizm, klasa robotnicza nie 
może być sama, musi m;eć 
sojuszników. Rzecz jasna, 
sojusznikami naturalnymi we 
własnym społeczeństwie są 
te właśnie klasy i warstwy, 
które są również uciskane, 
wyzyskiwane, które zaintere­
sowane są w obaleniu tego u- 
clsku, zainteresowane w wy­
zwalającym je zwyc-ęstwle 
proletariatu i zbudowania no 
wego, sprawiedliwego ładu 
społecznego — socjalizmu

Takim najpotężniejszym 
najbliższym sojusznikiem kia 
«y robotniczej jest pracujące 
chłopstwo, któremu tylko 
zwycięstwo proletariatu może 
dać ziemię, wyrwać z wie­
kowego zacofania, nędzy i 
poniżenia. Uświadomienie 
chłopstwu pracującemu tej 
zbieżności celów z klasą ro­
botniczą, wyrwanie go spod 
wpływu burżuazji, pozyska­
nie jak© sojusznika m» decy­
dujące znaczenie w walce o 
władzę, a potem w budowni­
ctwie socjalizmu.

Tak krótko scharakteryzo­
wane znaczenie problemu so­
juszników’, a przede wszy­
stkim problemu sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego, wy­
daj e się proste i oczywiste. 
Jednakże o zwycięstwo tej 
prawdy toczyła się długolet­
nia walka ideologiczna w ru­
chu robotniczym, walka z ne 
gowanlem, niedocenianiem 
roli sojuszników, niedoce­
nianiem rewolucyjnych sił, 
tkwiących w masach chłop­
skich. Zwyciężyła ta prawda, 
zwyciężyła linia leninowska, 
potwierdzona zwycięstwem 
Październikowe^ Rewolucji, w 
której milionowe masy chłop 
skie poszły pod przewodem 
klasy robotniczej do zwycię­
skiego szturmu na kapita­
lizm.

W polskim ruchu robotni­
czym walka o przyjęcie sta­
nowiska leninowskiego była 
długotrwała i Jego uznanie 
jako wytycznej działania na 
stąpiło w 1823 r. na II Zjeź- 
dzie KPP, by umacniać się 
w ciągu lat, “w toku ciężkich 
zmagań l doświadczeń.

Wtedy to, w 1923 r., par­
tia rzuciła główne hasło „ca­
ła ziemia dla chłopów bez 
wykupu", przeciwstawiła 
kłamliwej „jedności" chłop­
sko - burżuazyjnej, głoszo­
nej przez partie kułackie, so 
juśz robotniczo - chłopski. 
Zjazd głosił, że klasa robotni 
cza musi uważać sprawy 
chłopskie za sprawy własne, 
walcząc o radykalne rozwią­
zanie — zdobycie władzy, 
walczyć o zaspokojenie zgo­
dnie z interesami pracującego 
chłopstwa wszelkich codzien­
nych potrzeb wsi, wskazując 
Jednocześnie perspektywę so 
cjalistycznej przebudowy wsi 
na zasadzie dobrowolnej ko­
lektywizacji. Czytamy tam 
również, że „rządy burżuazji 
w Polsce stanowią śmiertel­
ne niebezpieczeństwo dla jej 
niepodległości. Trwałą nie­
podległość państwową może 
dać narodowi polskiemu tyl­
ko zwycięstwo rewolucji".

Odtąd sprawy wsi, sprawy 
losu mas chłopskich, soju­
szu robotniczo - chłopskiego 
stają na porządku obrad 
każdej konferencji i zjazdu 
partii, gdzie precyzuje się 1 
rozwija teoretycznie problem 
sojuszu, wytycza działanie, 
prostuje błędy i wypaczenia

Również w praktyce, w co­
dziennych zmaganiach KPP, 
uczy się coraz lepiej kiero­
wać walką mas chłopskich, 
zacieśnia bojowy sojusz skie­
rowany przeciw rządom wy­
zysku 1 zdrady narodowej.

Lata sanacyjnej władzy to 
jednocześnie lata ciężkich, krwa 
wych i bohaterskich walk prole­
tariatu i chłopstwa przeciw fa­
szyzmowi, o prawo do życia, o 
władzę ludu, o zabezpieczenie 
niepodległości Ojczyzny. W tych 
uporczywych bojach, jak w ogniu 
hartował się bezcenny oręż mas 
pracujących — sojusz robotni­
czo - chłopski. Jakże piękne 
przykłady tego braterstwa zawie 
rają łata trzydzieste, pełne zma­
gań, strajków, krwawych walk 
proletariatu, wystąpień i bun­

tów chłopskich — potężnego pro 
testu ludu, który nie dawał za­
kuć się w kajdany faszyzmu.

„Hortensja" — oto nazsva jak 
hasło, które w 1932 r. poruszało 
kraj. Piotrkowska Huta Szkła 
„Hortensja" — w ciągu 17 dni 
była oblężoną twierdzą — dni 
44 trwał strajk. Oblężonym spie 
szyli z pomocą robotnicy miej­
scy, rzemieślnicy, inteligencja i 
chłopi, którzy przysyłali strajku 
jącym bezpłatnie żywność, u- 
dzlelali pod wód, słali słowa so­
lidarności. Oto zdanie jednego 
z listów chłopskich: „JAK WY 
POBIJECIE FABRYKANTÓW, 
TO MY DAMY RADĘ EGZEKU­
TOROM!".

Lata trzydzieste obfitowały w 
potężne wystąpienia i powstania 
chłopskie, w których komuniści 
brali aktywny udział, uczyli chło 
pów rewolucyjnych metod wal­
ki klasy robotniczej, niosąopraw 
dę o braterstwie robotników i 
chłopów, wspólnej walce o oba­
lenie rządu fabrykantów i ob­
szarników, rządu faszyzmu, nę­
dzy i wojny. Poprzez powsta­
nie, w Lesku (1832 r.), w Mało- 
polsce środkowej w 1933 r., po­
przez Racławice i Nowosielce na 
nuda jak lawina ruch chłopski.

W 1937 roku wystąpienia chłop 
skie szerzą się jak pożar. vl Ma­
ja chłopi maszerują obok robot­
ników ulicami Łodzi. Piotrkowa, 
Radomia, Płocka, Gorlic. Świę­
to ludowre — 15 sierpnia groma­
dzi na wiecach i manifestacjach 
półtora miliona ludzi — 50 tys. 
w Rzeszowa e, 150 tys. w Nowo­
sielcach, by wybuchnąć 10-dnio- 
wym strajkiem chłopskim, w cza 
sie którego padło 42 zabitych i 
34 rannych. KPP organizuje 
wtedy komitety współdziałania 
robotniczo - chłopskiego, które 
powstają przede wszystkim w 
Małopolsce, następnie na Lubel- 
szczyźnie, Kielecczyźnie oraz 
zachodniej Ukrainie i Białorusi. 
Komitety te dawały ruchowi 
strajkowemu pomoc klasy robot 
niczcj w kierownictwie straj­
kiem, organizowały samoobronę, 
utrzymywały łączność z mia­
stem, organizowały kolportaż, 
zbiórki pieniężne. Na wezwanie 
KPP wybuchały strajki solidar­
nościowe robotników, wielu szło 
na wieś, by brać bezpośredni u- 
dzlał w starciach z policją.

S. Niebiesnuj

Jak upowszechnia się wiedzę roiniczą w ZSRR
walce o dalszy szybki rozwój rol-

popularyzacja wśród pracowników rol­
nictwa zdobyczy naukowych 1 przodu­
jących doświadczeń oraz jak najszersze 
stosowanie ich w produkcji rolnej.

W Związku Radzieckim stosowane są 
różnorodne formy 1 metody upowszech­
niania wiedzy rolniczej 1 najbardziej 
skutecznego wykorzystania doświadczeń 
nowatorów. Osiągnięcia te i zdobyczą 
szeroko popularyzuje prasa, radio, kino. 
Urządza się masowe wycieczki do przo­
dujących gospodarstw, narady, poświę­
cone uogólnieniu przodujących dośwlad 
czert; wydaje się książki, broszury, ulot­
ki 1 plakaty, zawierające opisy osiągnięć 
uczonych 1 praktyków, organizuje wy­
kłady i odczyty. Jedną ze skutecznych 
form upowszechnienia wiedzy rolniczej 
Jest masowe dokształcanie kołchoźników 
I robotników sowchozów na trzyletnich 
kursach agro. 1 zootechnicznych, istnie­
jących przy kołchozach I sowchozach 
od roku 1950. Na kursach tych uczy 
się corocznie około 3 milionów pracow­
ników rolnictwa. Wykładowcami są a- 
gronomowle, zootechnicy, Inżynierowie, 
lekarze weterynarii 1 inni specjaliści 
rolnictwa.

Niemniej ważną rolę w upowszechnia 
nlu wiedzy rolniczej 1 osiągnięć produk 
cyjnych odgrywają doroczne rejonowe, 
obwodowe i republikańskie wystawy roi 
nicze, organizowane przez rady tereno­
we. Rolnicy, hodowcy bydła, mechanl- 
zatorzy rolnictwa zapoznają się tu w 
sposób poglądowy z rezultatami stoso­
wania tych czy Innych zabiegów agro. 
i zootechnicznych lub też całego Ich 
kompleksu.

Szczególnie szerokiego rozmachu na­
brała akcja upowszechnienia wiedzy roi 
nlczej w ZSRR po uchwałach wrześnio­
wego Plenum KC KPZR, które wyty­

czyło wspaniały program dalszego szyb 
kiego rozwoju rolnictwa w ZSRR.

Zapoznajmy sie dla przykładu z doświad 
czeniami pracy w tej dziedzinie w Kraju 
S+awropolskim. Stepowa część Kraju 
Stawropolskiego jest nawiedzana przez 
posuchę i wystawiona na działanie palę 
cych wiatrów, którym częstokroć towarzy­
szą burze piaskowe. Kołchozy i sowchozy 
Kraju Stawropolskiego zajmują się przede 
wszystkim produkcją zbóż i hodowlą owiec 
cienkorunnych. Szeroko rozwinięta jest 
też uprawa słonecznika i innych roślin 
technicznych oraz hodowla bydła mlecz­
nego i trzody chlewnej. Trudne warunki 
klimatyczne wymagają od rolników Kraju 
Stawropolskiego szczególnej dbałości o 
wysoką kulturę rolnictwa 1 hodowli. Toteż 
szeroko rozwinęła się tu akcja szkolenia 
kołchoźników na trzyletnich kursach agro 
i zootechnicznych. W ciągu ostatnich 3 
lat uczyło się na kursach ponad 50 tys. 
kołchoźników; w r. 1954 liczba słuchaczy 
wynieść ma 26 tysięcy.

Dzięki tym kursom wielu szeregowych 
kołchoźników stało się przodownikami 
rolnictwa. Przyczyniły się też one do pod­
niesienia ogólnego poziomu kultury rolni­
czej w kołchozach, do zwiększenia pro 
duktywności hodowli. Tak np. w rejonie 
liebknechtowskim przeciętny zbiór zbóż w 
roku 1052 wyniósł ponad 20 q z ha. W 
1953 roku, mimo niesprzyjających warun­
ków klimatycznych, kołchoźnicy rejonu 
osiągnęli dalsze sukcesy. Tak więc w koł­
chozie „Polarnaja Zwiezda" brygada tow 
Dmitrienko zebrała po 27 q pszenicy oz! 
mej, a brygada Worony z kołchozu im 
Stalina — po 31 q z ha. W kołchozie im 
Budiennego jedna z brygad zebrała po 
320 q pomidorów z hektara.

Do wzrostu produktywności rolnictwa 
w kołchozach Kraju Stawropolskiego przy 
czyniły się oczywiście nie tylko kursy 
agro- i zootechniczne, ale i inne stoso 
wane tam formy upowszechnienia wiedzy 
rolniczej. Należą do nich m in. wspom­
niane już wystawy rolnicze. W r 1953 w 
dorocznej wystawie rolniczej Kraju Staw­
ropolskiego wzięło udział ponad 100 przo­
dujących kołchozów, sowchozów i ośrod 
ków maszynowo-traktorowych. Wystawę 
tę poprzedziły wystawy rejonowe.

W r. 1953 zastosowano tu po raz pierw­
szy nową organizację wystaw rejonowych. 
Dawniej na wystawach rejonowych de 
monstrowaly wyniki swojej pracy jedynie 
najlepsze gospodarstwa. Słabsze kołchozy 
pozostawały w cieniu; braki i niedociąg­
nięcia tych gospodarstw nie były przed­
miotem publicznej dyskusji.

W r. 1953 brały udział w wystawach 
rejonowych wszystkie kołchozy danego 
rejonu. Oglądając wystawę, kołchoźnicy 
oraz przewodniczący pozostających w 
tyle kołchozów mieli możność porówna­
nia swej pracy z osiągnięciami kolebo 
zów przodujących. Było to dla nich bodź­
cem do dokładnego zaznajomienia się 
z doświadczeniami „bogatego* sąsiada 
Przejmując przodujące metody pracy, 
wiele zacofanych dotychczas kołchozów 
pomyślnie przeprowadziło jesienne ro­
boty w polu, kładąc trwale podwaliny 
pod wysokie plony w roku 1954.
Rozgłośnia Kraju Stawropolskiego po­

święca codziennie godzinę na audycje rol­
nicze. W upowszechnianiu przodujących 
doświadczeń ważna rola przypada k«iąź 
kom i broszurom. Centralne Wydawnic­
two Kraju Stawropolskiego wydaie co 
roku od 50 do 100 pozycji z zakresu rol­
nictwa. Autorami tych wydawnictw są 
częstokroć przodownicy rolnictwa którzy 
opisują swoje metody pnacy.

Takie oto są podstawowe formy i me­
tody upowszechniania wiedzy rolniczej 
1 przodujących doświadczeń w Kraju 
Stawropolsklm.

Obecnie, kiedy w związku z uchwa­
łami partii 1 rządu w sprawie dalszego 
szybkiego rozwoju rolnictwa w ZSRR 
udaje się na wieś radziecką wielka ar. 
mia specjalistów, która zasil! szereg! 
wykwalifikowanych agronomów, mecha 
nizatorów. zootechników, akcja upo­
wszechnienia wiedzy rolniczej nsbierze 
jeszcze szerszego rozmachu, niż do­
tychczas.

W

Tak w walce przeciw rzą­
dom faszyzmu krzepł sojusz 
robotniczo - chłopski, KPP 
umacniała swe pozycje na 
wsi, uczyła się w praktyce 
kierować i trwale pozyskiwać 
dla wspólnej sprawy tj. dla 
obalenia burżuazji — najpo­
tężniejszego sojusznika klasy 
robotniczej — chłopstwo pra­
cujące.

Przyjęcie przez KPp leni­
nowskiej zasady w kwestii so 
juszu robotniczo - chłopskie­
go, praktyczne wcielanie jej 
w życie w czasach sanacji po 
siada zasadnicze znaczenie, 
jest jednym ze źródeł na­
szych dzisiejszych osiągnięć. 
Oręż, wykuty przez KPP, po­
zwolił nam zetrzeć z naszego 
życia kapitalistów i obszar­
ników, utrwalić władzę ludo­
wą, budować silne socjalisty­
czne, niepodległe państwo. 
Partia nasza, klasa robotni­
cza, dając chłopom ziemię, 
spełniła marzenia pokoleń 
chłopskich, spełniła hasła 
KPP-owskiego programu, wy 
zwoliła ogromne siły twórcze 
milionowych mas, umocniła 
więź, zadzierzgniętą przez 
KPP. Socjalizm bowiem mo­
żna budować i zbudować tyl 
ko pod kierownictwem klasy 
robotniczej l jej partii — 
ale tylko z udziałem l przy 
poparciu pracującego chłop­
stwa. Na tym polega znacze­
nie 1 zasługa wkładu KPP w 
rozwiązanie tego zagadnie­
nia, tak istotnego w obecnym 
okresie budownictwa socja­
listycznego.

Tezy IX Plenum PZPR, 
wskazując środki podnie­
sienia rolnictwa indywidual­
nego, umacniania s.ę i roz­
szerzania spółdzielczości pro­
dukcyjnej przy izolacji i o- 
granlczaniu kułactwa, środki 
wzmożenia wymiany gospo­
darczej, spójni ekonomicznej 
miasta i wsi — stanowią dal 
sze umacnianie sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego. Ozna 
czają ściślejsze związanie lo­
sów’ chłopa i jego przyszłość' 
z socjalizmem, z interesami 
klasy robotniczej.

Interesy bowiem robotni­
ków i chłopów są zbieżne

we wszystkich podstawo­
wych sprawach, jak umoc­
nienia władzy ludowej, pod 
noszenia produkcji rolni­
czej, wzrostu kultury i do­
brobytu mas chłopskich, 
likwidowania wyzysku ku­
łackiego, przechodzenia na 
gospodarkę kolektywną. 
WYPEŁNIANIE WYTYCZ­

NYCH IX PLENUM ZACIE­
ŚNIA POLITYCZNE, EKONO 
MICZNE, KULTURALNE 
ZWIĄZKI MIĘDZY KLASĄ 
ROBOTNICZĄ I CHŁOP­
STWEM, UMACNIA SOJUSZ, 
KTÓRY JEST WARUNKIEM 
ZBUDOWANIA SOCJALIZ­
MU, TO JEST DOBROBYTU 
DLA CAŁEGO NARODU — 
A SIŁY I ŚWIETNOŚCI DLA 
NASZEJ OJCZYZNY.

L. WYSZNACKI

Roman Stelmaszczyk
dyrektor WZPG w Poznaniu

Nowe zadania dla zakładów żywienia zbiorowego
Troska rządu i partii o pełne i właściwe zaopatrze­

nie szerokich rzesz konsumentów w zakładach żywie­
nia zbiorowego znalazła swe odbicie w uchwałach 
IX Plenum KC PZPR Tezy przyjęte przez IX Ple­
num wymagają od aparatu żywienia zbiorowego zde­
cydowanej poprawy pracy i usprawnienia obsługi kon 
sumenta.

pierwszym zagadnieniem,
’ na które zwrócą uwagę 

dyrekcje przedsiębiorstw ga­
stronomicznych — to spra­
wa ilości potraw w jadłospi­
sach i ich jakość. Przy obec­
nej, bardzo korzystnej sytu­
acji zaopatrzenia surowco­
wego, kierownictwo zakładów 
żywienia zbiorowego zobowlą 
zane jest zapewnić konsu­
mentowi szeroki asortyment 
posiłków. W jadłospisach o- 
bok bogatego zestawu po­
traw mięsnych, znajdą się 
posiłki rybne, jarskie, macz- 
ne, zupy, zakąski itd Przy 
układaniu jadłospisów spe­
cjalny nacisk położony zosta 
nie na odpowiednią ilość ze­
stawów śniadaniowych i ta-
nich posiłków’, jednodanio- stkieh pracowników zatrud

Do 3S nakładów f
praemysłowyeh — F 
które t dniem 1 
stycznia br. przeka 
zano bezpłatnie na­
rodowi niemieckie­
mu przez rząd ra 
dzieckt, należą rów­
nież Zakłady Pro­
dukcji Aparatów K- 
lektrycznych Im. J.
Stalina w Berlinie 
— Treptow. Pod 
kierownictwem ra­
dzieckim produkcja 
zakładów rosła z ro 
ku na rok. Od ro­
ku 1946 zainwesto­
wano (urządzenia) 
socjalne i kultural­
ne wartości 3,2 mi­
lionów marek nie­
mieckich.

Do dyspozycji pra 
cowników stoi wspa 
nialc wyposażona 
świetlica, nowccześ 
nie urządzona poli­
klinika, gdzie pra­
cuje 14 lekarzy, bi­
blioteka, przedszko 
le, warsztat szew­
ski, zakład krawiec 
ki i wiele innyeh u- 
rządzeń.

Na zdjęciu: fragment zakładów. Na pierwszym planie: sklep 
spożywczy uruchomiony przez radziecki zarząd fabryki.

Fot - CAF

wych. Dla zapewnienia wła­
ściwej jakości produkowa­
nych potraw zatrudn' się już 
w najbliższym czasie we 
wszystkich zakładach specjał 
nych towaroznawców i bra- 
kąrzy. Zadaniem ich będzie 
kontrolowanie wyproduko­
wanych potraw pod wzglę­
dem zachowania procesu te­
chnologicznego oraz jakości 
surowca użytego do potraw.

Kierownictwa zakładów ga­
stronomicznych zajmą się ró 
wnież podniesieniem estety­
ki podawanych posiłków i 
usprawnieniem obsługi kon­
sumenta. Wojewódzki Zarząd 
Przemysłu Gastronomiczne­
go w Poznaniu przystąp,; do 
szkolenia zawodowego wszy-

nionych przy produkcji po 
traw. Na początku przeszkoli 
się pracowników już zaawan 
sowa nych, a później w dru­
gim kwartale pozostałych 
pr aoowni kó w pr< «i ukcyj nych. 
Niezależnie od tego we wszy­
stkich przedsiębiorstwach ga 
stronom icznych wojewódz­
twa poznaiiskiego prowadzić 
się będzie szkolenie przy war­
sztatowa.

Pracownicy wy» -kokwalifi- 
kowam odpowiedz.alni będę 
za wyszkolenie i odpowiednie 
przygotowanie zawodowe 
przydzielonych im pod opie­
kę młodszych pracowników.

Podobnie zostan ę rozwią­
zany problem szkolenia ob­
sługi sal konsumcyjnych ‘ 
bufetowych. Szczególną uwa 
gę zwrócą dyrekcje przedsię­
biorstw’ gastronom ’ cznych 
na zwiększenie ilości kobiet 
zatrudnionych w zakładach 
żywienia zborowego i odpo. 
Wiednie przygotowanie ich 
do zawodu.

Ą żeby w jak najkrótszym 
czasie wyrównać dotych 

czasowe zaniedbania Poz­
nański e Zakłady Gastrono­
miczne przystępują już na 
początku I kwartału bieżące­
go roku do realizacji zaini­
cjowanych przez Centralny 
Zarząd Przemysłu Gastrono­
micznego nowych form ob­
sługiwania. Jedną z nich po­
lega na umożliwieniu konsu­
mentowi zakupu posiłków 
obiadowych w celu skonsu­
mowania ich w domu Kon­
sument korzystający z tej 
formy obsługi może nabyć 
obiad według własnego wy­
boru i to wr cenie n’ższej, a- 
niżeli płaciłby za ten sam o- 
blad podany w zakładzie ży­
wienia zbiorowego Zakład 
prowadzący te formę obsłu­
gi będzie dysponował odpo 
wiednlą ilością zamkniętych 
naczyn trojaków do wypoży­
czenia za uiszczeniem kaucji. 
Ta forma obsługi konsumen 
tów zostanie wprowadzona 
na początek w restauracji 
„Robotnicza".

Drugą, nie stosowana do­
tychczas formą obsługi bę­
dzie sprzedaż wyrobów ga­
stronomicznych z dostawą 
do domu. Konsument korzy­
stający z tego rodzaju obsłu­
gi zamawia osobiście, listow­
nie, czy też telefonicznie po­
trawy gastronomiczne, które 
zakład żywienia zbiorowego 
dostarcza w żądanym termi­
nie pod wskazany adres. Do­
stawa do domu odbywa się 
za n'ską opłatą, wynikającą 
z tytułu kosztów przewozu 
zamówionych potraw czy na­
poi. Sprzedaż na zamów»en:e 
z dostawą do domu zostanie 
zorganizowana początkowo 
tytułem próby w kliku zakła­
dach żywienia zb orowego, a 
w m’arę potrzeby rozszerzo­
na na pozostałe zakłady.

Przez rozszerzenie asor­
tymentu potraw z dostoso­
waniem go do potrzeb kon­
sumentów, przez kultural­
ną obsługę konsumenta, 
przez właściwe przy gotowa 
nie ideologiczne I zawodo­
we kadr gastronomicznych 
zakłady zbiorowego żywie­
nia spełnią zadan>n posta­
wione przed n’mi przez IX 
Plenum KC PZPR.



Premiera odbędzie się w Leszczyńskie sprawki
A cala historia rozpoczęła się od 260 kół rowero­

wych, na których Jerka pojechała do powiatowego 
miasta Kościana.

Był to kolarski raid chłopski, zorganizowany we 
wrześniu ubr. podczas powiatowej wystawy rolniczej. 
Wtedy zdobyli pierwsze miejsce w kraju. W nagrodę 
zaproszono ich na tirugi raid dookoła Polski. Tym ra­
zem pojechali nie na 130 rowerach, lecz w dwu pię­
knych, czerwonych autobusach. Droga wiodła kolejno 
przez Wrocław, Stalinogród, Nowe Tychy, Oświęcim, 
Kraków, Nową Hutę i Warszawę. Wycieczka trwała 5 
dni — pięć zaczarowanych dni.

/^powiadają o nich wszy- 
scy naraz tak, że trudno 

zrozumieć. Wszystko co wi­
dzieli, przyłożone do wyobra 
żeń czerpanych z reportaży 
i artykułów — było piękniej - 

•sze, było najpiękniejsze 1 no 
we mieszkania w Nowych Ty 
chach, i młodzieżowy pałac 
kultury w Stalinogrodzie, 1 
potężny nowohuciarisk., kom­
binat i pałac warszawski, na 
którym radzieccy budowni­
czowie umieszczali smukłą 
iglicę. Z tej lekcji o Polsce 
współczesnej wynieśli rzecz 
wspaniałą, którą przywieźli 
do Jerki, zarażając 'nnych.

Przywieźli — entuzjazm.
Kiedy obliczam i patrzę na 

to, co z niego rośnie, widzę, 
że nie słomiany ogień je tu­
taj ogrzewał.

Przy sobocie
przy robocie...

JVa zwykłej ćwiartce papie­
ru naszkicowano niezrę 

cznle plan Domu Kultury. 
Ten większy prostokąt — sa­
la ze sceną — już istnieje. 
Architekt powiatowy obejrzał 
kartkę 1 długo kiwał głową.

— A co z resztą?
— Resztę chcemy wybudo­

wać.
— Co znaczy my?
— No, my! Z Jerki. Wła­

snym przemysłem. I bardzo 
prosimy pana architekta, aby 
zechciał nam oddać tę przy­
sługę i zrobił projekt ..

Juskowiak mówił długo. O 
tym, że podczas wycieczki 
dookoła Polski tyle widzieli i 
chcą teraz mieć u siebie też 
taki mały pałac kultury. Że 
będą go budować wszyscy, ca 
ła Jerka. Składali się na to 1 
indywidualnie 1 jako członko 
wie miejscowych organizacji 
masowych: PCK Komitetu 
Rodzicielskiego, LZS-u, Stra 
ży Pożarnej, że bardzo im na 
tym zależy...

Ale oczy architekta pozo­
stały chłodne.

— Dobrze — powiedział. — 
Trzysta złotych.

Juskowiak westchnął cięż­
ko, nałożył czapkę ł wrócił 
do Jerki.

Tak więc wzięli się sami do 
roboty. Papier z niezręcznym 
rysunkiem zawędrował — 
ku przerażeniu architekta — 
na plac budowy Murował 
Stanisław' Kostrzewa, a A-

dam Łagodzki machał slekie 
rą i dłutem. Najczęściej przy 
sobocie, ale także w inne 
dni, Koło budowy, prócz soł­
tysa i ^sekretarza organizacji 
partyjnej Juskowiaka krzą­
tał się i kierownik szkoły — 
Lemański i prezes gromadz­
kiego koła ZSCh — Posple- 
szyński 1 cały zespół artysty­
czny, ćwiczący jednocześnie 
„Damy i Huzary“. Sztuka ta 
podbiła okoliczne gromady i 
dorzuciła znów nieco grosza 
do wspólnej szkatuły.

Mury rosły.

Włosy na dłoni
V¥7tym samym czasie za-

krzątnięto się wokół 
mieszkania 
k'erownlka 
Tego było

nikogo nie brakło miejsca w 
nowej świetlicy. Nadejdą ró­
wnież książki dla biblioteki 
i instrumenty do gabinetu 
fizycznego — skromne, małe 
przyrządy, które odkryją im 
niejedną wielką tajemnicę 
przyrody _ tak jak u tych 
młodych w Stalinogrodzie.

Potem była druga radość 
— wieść o przyznaniu etatów. 
No 1 10 tysięcy złotych pań­
stwowej dotacji na dalszą 
budowę, która teraz Już o- 
trzyma należytą dokumenta­
cję techniczną.

Długo oglądał Juskowiak 
i towarzysze papier z banko­
wą pieczątką. Państwo po­
mogło. Z rozmowy o tym za­
pamiętałem tylko jedno zda­
nie. „To jakbyś szeroko w 
płuca powietrza nabrał" — 
powiedział Lemański.

Światło wisi 
w powietrzu

'Tak więc premiera nowej 
sztuki w nowej świetli­

cy odbędzie się już w lutym. 
Do tego czasu zakończona zo 
stanie budowa, roboty stolar 
skie, malarskie, instalacyjne. 
Murarze zaś i stolarze oraz 
Ich pomocnicy włożą czyste 
koszule i odświętne ubrania 
i zasiądą na widowni, na 
tych nowych krzesłach.

Pociąg łączący Jerkę z Ko­
ścianem wlecze się jak żółw. 
Na przebycie niecałych 20 ki 
lometrów potrzebuje prawie 
godzinę, miałem więc dosyć

ni-M*ow-v
ażdego zapewne intere- 
suje, co obecnie robią 

nasi filmowcy. Przede 
wszystkim kończy się — 
lub już zakończono — re 
alizację filmóio rozpoczę­
tych w roku ubiegłym. A 
więc reż. A. Ford ukoń­
czył „Piątkę z ulicy Bar­
skiej" według powieści 
Kożniewskiego, A. Róże­
wicz — „Skąd idzie bu-. 
rza“, film poświęcony pro 
blematyce wiejskiej, a St. 
Urbanowicz — sensacyjny 
film pt. „Pościg". Wejdą 
one na ekrany w pierw­
szej połowic bież. roku.

W tym czasie zostaną 
również ukończone prace 
nad dalszymi czterema 
filmami fabularnymi: „Na 
rodziny człowieka" (I cz. 
„Pamiątki z Celulozy"), 
„Autobus odchodzi o 6.30“ 
(o filmie tym pisaliśmy 
w jednym z ostatnich nu­
merów „Głosu"), a także 
film „Bielawa" i „Uczta 
Baltazara" doedług powie 
ści Brezy).

Na ekrany kin poznań­
skich jako „najnowsza no 
wość" wejdzie w lutym da 
urno oczekiwana. „Przygo­
da na Mariensztacie" — 
kolorowa komedia filmo- 
wa z Korsaków.tą z „Ma­
zowsza" i Szmidtem (zna 
nym z „Czarciego żlebu) 
iv rolach głównych.

tx/ styczniu na naszych 
ekranach ujrzymy z 

produkcji zagranicznej: 
ostatni film zmarłego nie 
daumo znakomitego reży- 
cra radzieckiego Wsiewo 

łoda Pudowkina pt. „Od­
zyskane szczęście" („Po-

wreszcie korzystać z prysz­
niców? — Po prostu: pa­
ru odpowiedzialnych lesz- 
czynian musi wpierw do­
stać prysznic. Zimny!

JEŚLI UJRZYCIE
'Jeśli ujrzycie kiedy w
J Lesznie grupki ludzi w 

nieświeżych i podniszczo­
nych paltach, zdążających z 
Przyborami do sprzątania w 
kierunku „Domu Żywego 
Słowa", to nie sądźcie, że

KTO WINIEN?
Wiejskim Domu To- 

' ' worowym w Lesznie 
nie było wprawdzie ani bu­
cików dziecięcych, ani pła­
szczyków, ale za to trafiły 
się pończoszki. Toteż nasza 
czytelniczka bez namysłu 
kupiła jedną parę dla swe­
go 8-letniego dziecka. Zanio­
sła sprawunek do domu, 
przywołała dziecko t zaczę­
ła. wkładać mu nowe poń­
czoszki.

A potem przestała. Poń­
czoszek w żaden sposób nie 
dało się nałożyć, gdyż tylko 
stopy miały w rozmiarze na 
8 lat: górne części pończoch 
były wąziutkie jak kiszecz- 
ki i z pewnością sprawiły­
by kłopot nawet dziecku 4- 
letniemu.

Kto winien? Klientka. 
Dlaczego kupiła pończoszki
— jak już powiedzieliśmy
— bez namysłu?

A może sprzedawcy 
WDT spróbowaliby praco­
wać według apelu Saja, 
który dla handlu brzmi: 
„Ja nie sprzedam braku"?

DROGA REDAKCJO!

Piszę do Ciebie list w 
dość ważnej sprawie.

Przyjechałem z Warszawy 
do Leszna i jak każdy cywi­
lizowany człowiek zaprag-

przygotowania 
dla przyszłego 
Domu Kultury 
juz niedowiarkom i maikom 
tentom — a gdzie tak'ch nie 
ma? — za wiele. „Też ci po­
mysł! Kierownika nikt jesz­
cze na oczy nie oglądał, a 
wy już o mieszkaniu? A gdzie 
sprzęt świetlicowy, za co ku­
picie radio, krzesła 1 inne u- 
rządzenia? Prędzej nam wło­
sy, o tu, na dłoni wyrosną, 
niż z tego waszego wariactwa 
coś wyjdzle!“

No cóż — dziś widocznie 
bujnie włosy rosną lm na 
tych dłoniach, które w ogól­
nym zapale pozostały bez­
czynne. Bowiem niedługo 
Jerka czekała na radosną 
wieść z powiatu: wyposażenie 
będzie. A właściwie już jest.
I radio — żeby słuchać wie­
ści
instrumentów muzycznych —
żeby rosły talenty i było we- , . , „ . , ...
solo; i 300 krzeseł — żeby dla „nap,’Sa<j Y ’7J trudno. Bo oto doszła jesz- 

< cze sprawa żarówk; elektry­
cznej. Nie pali się ona jesz­
cze w Jerce, ale palą się do 
niej wszyscy mieszkańcy gro 
mady. I to tak po swojemu 
— z entuzjazmem, który 
szturmem bierze wszystkie 
przeszkody, bo n’e żałuje 
własnych rąk, bo przeradza 
się w czyn.

Tutaj również Jerka n’e 
chce pozostać na boku. Sa­
ma zwiezie słupy i wykopie 
doły. Reszta — to znaczy in­
stalacja i podłączenie — na­
leży do ZEOZ. Byt już ktoś w 
tej sprawie w Jerce, mówio­
no, że w święto pierwszoma­
jowe po raz pierwszy elektry 
czne światło weźmie udział 
w jereckim życiu. Pomoże, 
rozjaśni.

Myślę, że warto będzie przy 
jechać do Jerki na lutową 
premierę. A potem, w maju 
— też. I raz jeszcze uścisnąć 
dłonie ludzi, których tam 
spotkałem

JANUSZ BINIEK

z szerokiego świata; i 35 : aby jakoś pou­kładać te wszystkie .iereckie 
sprawy. Ale w reportaż, jaki

CAF. — CWF.
Na ekranie kina „Apollo" wyświetlany jest film produkcji 
radzieckiej pt. „Kotowski". Opowiada on o wybitnym do 
wódcy z okresu walk młodej Armii Czerwonej przeciwko 
obcej interwencji i kontrrewnl ucji. Na zdjęciu: scena z filmu 

wrót Wasila Bortniko-

trafiliście na ekipę pracow­
ników Spółdzielni Usługo­
wej „Czystość".

Nie. Będą to zwykli mie­
szkańcy tego miasta ,uda­
jący się na loystępy „Arto- 
su", które odbywają się we 
wspomnianym domu.

Dlaczego
nych paltach? 
szkoda.

w podniszczo­
no nowych

iva"). Film ten zdobył czo 
Iową nagrodę na Bienna­
le w Wenecji. Drugą z 
najciekawszych premier 
będzie słatcny włoski film 
.Rzym, godzina 11" — de 
Santisa. Poza tym zoba­
czymy węgierską Burzę" i 
chiński „Strajk w Szang­
haju".

* * *

Kinetnatografia radziec­
ka zapowiada w 1954 

roku icyprodukowanie 72 
różnych filmóic o tematy­
ce rolniczej, wśród nic' o 
W szechzwiązkowej Wysta­
wie Rolniczej iv Moskiuie 
i o przygotowaniach kadr 
łla rolnictwa w wyższych 
zakładach naukowy :h.
Poza r wyprodukowa­
ne będą filmy dotyczące 
rozicoju lekkiego i spo­
żywczego przemysłu oraz 
nowych, wielkich budo­
wli komunizmu. Będzie­
my oglądali filmy o hy­
droelektrowniach Kujby- 
szewsk’ ‘ i Stalingradz- 
kiej, filmy kolorowe o Du

naju, Sachalinie, wyspach 
Kurylskich, rzece Cnie i 
Syr-Darii.

NOWE WYDAWNICTWA

CAF - CWF
Na zdjęciu: młoda praktykant ka — Hanka (Lidia Korsa- 
kówna) i majster (Tadeusz Szmidt) w jednej ze scen filmu 

pt Prrvgoda na Mariensztacie

Mikołaj Rej — „Krótka roz­
prawa między trzemą osobami
— panem, wójtem i plebanem"
Wydawnictwo Polskiej Akade­
mii Nauk.

„Szkice węglem" — Henryka 
Sienkiewicza (ilustrował J. S. 
Miklaszewski, stron 128), zapo-. 
znają nowego Czytelnika z pięk­
ną pozycją naszej literatury.

Opowiadanie J. I. Kraszew­
skiego „Jak się dawniej listy pi- 
saly‘‘ (stron 24), stanowi lekturę 
uzupełniającą dla klasy IX.

„Muzyka polskiego Odrodze­
nia" (P. W. M.), pod redakcją 
Józefa M. Chomińskiego i Zofii 
Lissy. Wybór utworów z XVI 
i początku XVII wieku w pięk­
nym albumowym wydaniu sta 
nowi pozycję, która uraduje 
wszystkich melomanów i miłoś­
ników polskiej kultury muzycz­
nej. W dziele tym umieszczono 
podobizny rękopisów i drzewo 
rytów renesansowych.

Z tłumaczeń literatury obcej 
należy wymienić: Aloisa Jiraska
— „Psiogłowcy" (stron 332). Jest 
to powieść historyczna o powsta 
niu chłopskim przeciwko zniena 
widzonemu baronowi, który chce 
pozbawić chłopów starodawnych 
przywilejów królewskich i zmu­
sić ich do odrabiania pań­
szczyzny.

„Wielki egzamin" (stron 84) — 
to pięć opowieści pisarzy radziec 
kich o życiu młodzieży. Tłuma 
czyła Zofia Łapicka, ilustrował 
Andrzej Szlagier.

„Opowiadania mongolskie" 
(stron 136) — radzieckiego pisa­
rza — Cendłna Damdinsiircna, 
w tłumaczeniu Włodzimierza Li­
sowskiego, zapoznają Czytelnika 
z życiem Mongolii przedrewolu­
cyjnej i pierwszych lat istnienia 
Mongolskiej Republiki Ludowej.

„Czarodziejska Góra" — To­
masz Mann (Wyd. Czytelnik). — 
Tomasz Mann występuje w „Cza 
rodziejskiej Górze" przeciw 
schyłkowym nurtom kapitali­
stycznej kultury i antydemokra 
tycznym ideom, które poprzedzi 
ły europejski faszyzm Książka 
wydana w dwóch tomach, w 
nrawie płóciennej.

Nakładem „Czytelnika" ukaza­
ła się również antologia walczą 
cej poezji i prozy węgierskiej 
„Wolność! — Szabadsag!" (stron 
448) — przekład pod redakcją 
Camilli Mondral ł J. W Gomu- 
lickiego.

„Poradnik pszczelarza" (Pań­
stwowe Wydawn. Rolnicze i Le­
śne). Książka ta przeznaczona 
jest dla pszczelarzy — prakty­
ków. W poradniku omówiono 
prowadzenie pasiek, zarówno ma 
łych, jak i dużych (w PGR i spół 
dzielniach produkcyjnych) oraz 
technologię produktów pszczelar 
skich.

nąłem po podróży kąpieli. 
Udałem się więc na poszu­
kiwanie łaźni miejskiej. Naj 
pierw wskazano mi adres 
ul. Lipowa 10. Na ulicy Li­
powej okazała się — lipa. 
Łaźnia zlikwidowana. Za­
miast niej jest tam dziś 
przedsiębiorstwo „Skup O- 
woców" (które zresztą na­
rzeka na ciasność pomiesz­
czeń). Pod drugim adresem 
w budynku ZUS — druga 
lipa. Wanny były, ale ulot­
niły się. Zamiast kąpieli 
zdobyłem trzeci adres, zbieg 
ul. Przemysłowej i ul.March 
lewskiego, za Elektrownią, 
gdzie ma mieścić się basen 
kryty. Trzecia lipa! Plac pu 
sty, pod płotem zwały tłu­
czonego kamienia, żelazne 
rury, cegły. Okoliczni mie­
szkańcy poinformowali
mnie, że wprawdzie coś tam 
zaczęto budoioać (ofiarą pa- 
dły piękne ogródki działko­
we), ale — zaniechano^ W 
rezultacie — łaźni nie ma.

A więc ruchliwe i prze­
mysłowe, usportowione mia­
sto nie potrafi dać sobie ra­
dy z problemem łaźni miej­
skiej?

Józef Nowacki

Jaki jest sposób, aby 
Leszno dało sobie radę z 
tym problemem, aby wszy­
scy leszczynianie mogli

A dlaczego z przyborami 
do sprzątania? Bo Prezy­
dium MRN, mimo że po­
biera 400 zł za salę i pod­
pisuje zobowiązanie, iż 
przygotuje ją na występ, 
nie dba ani o czystość, ani 
o ogrzanie widowni...

DO CZEGO DOSZŁO

Najpierw była mowa o 
tym, że — wzorem 

Wągrowca, Jarocina, Ostro­
wa itd. — będzie górne 
przejście dla podróżnych po 
nad torami, na co Leszno 
ma od dawna chrapkę, i 
słusznie.

Ale jakoś nie doszło do 
tego.

Potem rozpoczęto wstęp­
ne przygotowania do pierw­

szych prac przy budowie tu­
nelu pod ziemią.

Ale i tunelu do dziś nie 
ma. .

Doszło natomiast do te­
go, że leżące od roku 
dźwigary poczynają rdze­
wieć...

Aha i jeszcze jedno: u- 
stawiono zegar.

Aby ludzie spieszący do 
pracy widzieli ile minut 
się spóźnią z powodu za­
mkniętego przejazdu ko­
lejowego...

To można usprawnić
jV1 ieszkańcy Górczyna z 
ł-H wielkim zadowoleniem 

przyjęli fakt zorganizowania 
przychodni dentystycznej w 
tej części miasta. Przychod­
nia boryka się jednak z trud­
nościami, które wpływają ha­
mująco na jej rozwój.

Szczupłe lokale poczekalni 
nie mogą pomieścić wszyst­
kich pacjentów (a jest ich 
bardzo wielu), pragnących 
skorzystać z usług przychód 
ni. Przyczyną bardzo długie­
go wyczekiwania w kolejce, 
na co skarżą się pacjenci — 
łest niedostateczna obsada 
dentystów. Już od ćhiżsiego 
?,zasu urzęduje tylko jeden 
lekarz, gdyż pozostali choru 
ją. Osobny problem stanowi 
młodzież pracująca, a ucząca 
się w godzinach wieczornych 
Przez długie wyczekiwanie 
traci ona wiele cennego cza 
su ze szkodą dla nauki.

W miejsce chorych lekarzy 
należałoby dać zastępstwa, a

młodzież pracującą i uczącą 
się w godzinach wieczornych 
przyjmować poza kolejnością 
— naturalnie na podstawie 
odpowiedniego zaświadcze­
nia.

Sądzę, że kierownictwo prżv 
chodni rozpatrzy moje propo 
zycje. (2746 Mi

W imieniu pacjentów 
Ł. POZNAŃSKA

Odpowiadamy
Czytelnikom

Czesław Garczyńskl. — Po 
z.nań. Zbiórka odpadków ku 
chenn.ych, nadających się do 
tuczu przemysłowego, prze 
biega już normalnie. Spora 
dyczne wypadki nieodbiera 
nia nagromadzonych odpad 
ków zdarzały sie dlatego, że 
obsługa zwózki była jeszcze 
nie wprawiona do tej pracy

(2509)

Henryk Morawski. Rada 
Państwa przekazała Pana 
sprawę do Ministerstwa Pra­
cy i Opieki Społecznej — ga­
binet ministra. O wyniku za 
wiadomimy Pana. (2701)

Roman Kycler. — Poznań. 
Sklepy filatelistyczne w Po­
znaniu znajdują się przy ul. 
27 Grudnia i Armii Czerwo­
nej. (2738)

S. J. — Poznań. W spra­
wie nabycia sklejki radzimy 
złożyć podanie do „Pagedu" 
z równoczesną prośbą o po­
informowanie, kiedy sklejki 
będą do nabycia. (2558-M)

Edward Kopeć. O ile w 
sprawie opisanej przez Pana 
zapadł już wyrok sądu, re­
dakcja interweniować nie mo 
że. (2287 M)

P. Tadeusz. — Gliwice. Nie 
możemy w Pana sprawie in 
terweniować, gdyż trudno wy 
magać od Dyrekcji Kolei Pań 
stwowych, aby dla jednej 
osoby zmieniała rozkład jaz­
dy. (2603-P)

Jan Jaruzel. — Dębiogóra.
Pow. Rada Narodowa w Kro 
toszynie powiadomiła nas, że 
zakontraktowane ziemniaki 
odstawił Pan w październiku 
ub. roku, zamiast w listopa­
dzie ub roku. Z tego też po­
wodu przedłużył sie termin 
rozliczenia plantatora do dn 
19 listonada 1953 r (2453)



Przed pojedynkiem pływaków
Poznania i Warszawy

Niedzielnym międzymiastowym spotkaniem pływackim 
® «-/'* ’uchaT Miast, w którym zmierzą się reprezen­
tanci Warszawy i Poznania, w hali pływackiej przy ulicy 
wronieckięj zawodnicy Wielkopolski zainaugurują te­
goroczny seaon. Do grupy pierwszej Pucharu Miast, obok 
wspomnianych powyżej reprezentacji należą jeszcze 
Skahnogrod i Szczecin.

_ 38-osobowa reprezentacja 
warszawy w swym najsilniej 
szyto składzie przybędzie do 

Poznania w 
sobotę wieczo­
rem.

Skład Po­
znania oparty 
będzie na za­

wodnikach : 
Klemińskiej, 
Przyborowi- 

czównie, bra­
ciach Lutom­
skich, Tuchoł-

ce, Cłchońskim i innych. De­
finitywne ustawienie repre­
zentacji nastąpi w dniu dzi­
siejszym po zawodach elimi­
nacyjnych.

Do zawodów dopuszczeni 
zostaną wyłącznie ci pływa­
cy, którzy zostali sklasyfiko­
wani i uznani za zdolnych do 
startu przez lekarza.

Poznań, który w ub. roku 
stosunkowo wysoko uległ re­
prezentacji stolicy, ma wszel

Nowy rekord Polski
i dobry wynik 
Pełrusewicza

W czasie zawodów rozegra­
nych między zespołami Gwar 
dii (Kraków) a Stalą (Wro­
cław) rekordzista świata — 
Marek Petrusewicz (Stal) w 
wyścigu na 100 m st. mot. 
uzyskał 1.20,4, a na 100 m 
żabką — 1.16,4.

Podczas zawodów płynąca 
poza konkursem sztafeta mło 
dzików Gwardii ustanowiła 
rekord Polski w biegu na 
4 a 100 m st. dow. czasem — 
5.43,0.

kle szanse na uzyskanie lep­
szego wyniku. Wszystkie bie­
gi, zarówno mężczyzn jak i 
kobiet, zapowiadają się nie­
zwykle interesująco.

Organizatorzy atrakcyjnej 
imprezy zwracają się do mi­
łośników sportu pływackiego, 
by bilety wstęnu nabywali w 
przedsprzedaży od piątku 
począwszy w kasie krytej pły 
walni, celem uniknięcia na­
tłoku w dniu zawodów.

(p>

W czynie społecznym 
przystań w Chodzieży
zostanie odbudowana

Przystań nad jeziorem chodzie 
skina nie wzbudzała swym wy­
glądem i przydatnością zachwy­
tu wodniaków. Sprawą remontu 
zajęło się obecnie Koło LPŻ, z 
inicjatywy którego powstał Ko 
mitet Odbudowy Przystani.

Kolektyw ten opracował plan, 
w którym nakreślono następują­
ce zadania: wybudować dwa po 
mosty drewniane, wyremonto­
wać stary szałas, wybudować no 
wy barak przystani LPŻ ze stró 
żówką, szatniami i magazynem.

Za programem budowy ruszy­
ły czyny. Z PZGS, „Porcelitu" 
i „Porcelany", Huty Szklą w Uj­
ściu i innych zakładów pracy 1 
instytucji napływają materiały 
d® remontu oraz deklaracje po­
mocy w pracy. Tak np. na pale 
użyte będą stare słupy telefonicz 
ne i po liniach energetycznych. 
Gdy do budowy przystąpią, po­
za już zgłoszonymi 16 instytu­
cjami 1 zakładami pracy inne — 
pomagając komitetowi w pracy, 
społeczny czyn da szybko wy­
niki, a młodzież zyska pełnowar 
teściową przystań. (k)

Zebrania
9 bm. o godz. 18 zbiorą się w 

świetlicy na boisku na Dębcu 
piłkarze KS Kolejarz Koła nr 
10/1. Ze względu na ustalenie 
planu pracy, obecność wszystkich 
ęzł-onków obowiązkowa.

Piłkarze Gwardii natomiast od 
będą swe walne roczne zebranie 
sekcji w dniu 11 bm. o godz. 18 
w sali Domu Kultury Żołnierza 
Bezpieczeństwa przy ul. Grun­
waldzkiej. Również sympatycy 
mogą brać udział w obradach.

• Między iwo do wa Federacja 
Szachowa powierzyła Sekcji 
Szachowej SRR organizację tur­
nieju o'mistrzostwo świata mię­
dzy Szachistami radzieckimi — 
mistrzem świata — Michałem 
Bsrtwinnikiem i zwycięzcą ostat­
niego turnieju kandydatów do 
gry o tytuł mistrza świata — 
Wasylem Smysłowem. Turniej, 
składający się z 24 partii, roz- 
pocznie się w Moskwie 16 mar­
ca br.

• Szwedzka drużyna hokejo­
wa A1K ze Sztokholmu opuściła 
Moskwę, udając się w drogę po­
wrotną do kraju. AIK rozegrał 
w Moskwie trzy spotkania, po­
nosząc we wszystkich zdecydo­
wane porażki. Szwedzi przegna­
li 0:4 z Dynamo. 0:5 z Zenitem, 
1:12 z CDSA. Tak więc w trzech 
meczach drużyny radzieckie uzy 
skały rekordowy stosunek bra­
mek 22:1.

• Mecz hokejowy o mistrzo-
atwo ligi między krynicką Unią 
a Ogniwem (Cieszyn) zakończył 
się zwycięstwem Unii 4:1 (3:0,
0:0, 1:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Csorich — 2, Rzeszut 
i Murzelak — po 1, a dla poko­
nanych — Paluch. Unia miała 
przez cały czas meczu przewagę.

Mecz odbywał się podczas za­
mieci śnieżnej.

że w marcu, może w grudniu - zresztą... kto to wie!
— Są łyżwy! — pyta lS-l«tnia dziewczynka.
— Niestety, nie ma.
— Czy mógłbym dostać klucz i blaszki do łyżew — in­

formuje się 17-letni młodzieniec.
— Ani kluczy, ani blaszek nie mamy już od dawna — 

brzmi niezmiennie uprzejma odpowiedź sprzedawcy.
1 tak co chwilę: kaniy do nart? — Nie ma. — Śrubki 

do łyżew? — Nie ma. — Piłeczki ping-pongowe? — Nie 
ma.

Klienci zawiedzeni opuszczają sklepy sprzętu sporto­
wego, tytórym w pełni sezonu zabrakło najbardziej pożą­
danych artykułów.

go nr
(poznańskie, bydgoskie i 
szczecińskie) bez przerwy 
monituje centralę w Warsza­
wie. Fabryka łyżew w Mysz­
kowie od dawna już awizo­
wała wysyłkę większej partii

łyżew, której, niestety, jak 
nie widać, tak nie widać.

Dziwny jest również fakt, 
że warszawska dyrekcja 
CHSS zupełnie nie przewi­
działa w rozdzielniku przy­
działu kijów hokejowych dla 
poznańskiej hurtowni. Zga­
dzamy się, że najpoważniej­
szymi odbiorcami sprzętu ho 
Rejowego są Śląsk i stolica, 
ale w żaden sposób nie mo­
żemy się zgodzić z pozosta­
wieniem trzech dużych wo­
jewództw bez jednego kija 
hokejowego. Nasz wniosek: 
naprawcie, obywatele z na­
czelnej dyrekcji, swój błąd 1 
uwzględnij cie przydział dla 
poznańskiej hurtowni. Nie jest 
i bez winy hurtownia poznań

posłuchajmy, co mówi kie-
’ równik sklepu wzorcowe- 

4 Centrali Handlowej 
Sprzętu Sporto­
wego przy placu 
Wolności.

— Już od daw­
na czekamy na 
łyżwy, których 
brak nam od kil­
ku tygodni. Drzwi 
się nie zamykają 
za klientami py­
tającymi o ten 
artykuł. To samo 
z blaszkami i 
śrubkami do

przykręcania łyżew, nie mó­
wiąc już o kantach do nart, 
których w tym sezonie w o- 
gole nie otrzymaliśmy. Nie­
dostateczna jest też ilość dre 
sów i ubrań treningowych o- 
raz młodzieżowych i męskich 
spodni narciarskich.

W innych sklepach sprzę­
tu sportowego sytuacja po­
dobna. Brak także kijów ho­
kejowych i do nart, butów 
narciarskich, swetrów wełnią 
nych, pasków do łyżew i nart 
dziecięcych.

Udajemy się do hurtowni 
CHSS, ale i tu poszukiwa­
nych artykułów nie ma. Po­
znańska hurtownia, która 
obsługuje trzy województwa

Nowe koło Ogniwa
Na zebraniu Kola ZMP przy 

ORZZ w Poznaniu, pó zapozna­
niu się z uchwałami XIII Ple­
num ZG ZMP, dotyczącymi spor 
tu, utworzono Koło Sportowe ZS 
Ogniwo przy ORZZ i wybrano 
radę. Członkowie tej nowej jed­
nostki sportowej zobowiązali się 
zdobyć do dnia 30 lipca br. 15 
odznak SPO oraz wybudować do 
1 maja br. boisko sportowe do 
siatkówki.

Beskid Śląski jest 
jednym z najpięk­
niejszych w Polsce 
terenów turystycz­
no-narciarskich. W 
grudniu oddano do 
użytku kolej lino­
wą na, jeden z jego 
najwyższych szczy 
tów — Szyndziel­
nię (10 SI m) koło 
Bielska. Inwesty­
cja ta przyczyni 
się do znacznego 
ożywienia turysty­

ki narciarskiej. 
Na zdjęciu: spor­
towcy śląscy dzię­
kują budowniczym 

kolei linowej.

GAF — Fot. Seko

Pracownicy ^oszukiwani

ispektorów mechaników j planistę zatrudni za- 
sz Zarząd Młynów Gospodarczych Poznań. — 
głoszenia: dział kadr. pl. Wolności 18, V. pię- 
ro, pokój 15. K53

Lakiernika samochodowego i pracownika do na­
praw chłodnic samochodowych przyjmiemy za­
raz. Krajowa Spółdzielnia Transp.Komunikacyj­
na, Poznań, ul. Niedziałkowskiego 25. K51

Przedsiębiorstwo uspołecznione poszukuje 
natychmiast

pomieszczeń biurowych ok. 130 m.
Proponuje się zamiany i przesunięcia.

Spieszne oferty prosimy kierować do Biura 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, dla K54.

Nieruchomości
Parcelę 1420 m-' (Wmiaiy), 
36 000 zł, sprzedam Dutkie 
wicz, Poznań, Dzierżyńskie­
go 105.
Parcelę 800 m’, Winiany (do­
wolna budowa), 33 000 zł, 
spiesznie sprzedam. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 26, 
leleion 87-95.________20157g

Parcelę opłotowaną przy ul. 
Rawickiej (Górczyn) sprzedam 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3,_dla 20172g._

Parcelę oparkanioną przy tram 
waju sprzeda właSciciel. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3. dla 20185g.

Sprzedaż

Sprzedam bufet, stół rozcią­
gany Poznań, Słowackiego 48. 
m 6. 20174g

Nowoczesną sypialnię z tap 
- I czanem okazyjnie sprzedam 
20lo5gj Adres wskaże Biuro ogłoszeń.

Świerczewskiego 3, nr 20175g

Radło nowe, dobre, dla świe­
tlicy, sprzedam. Poznań, As­
nyka 5, m 9, suterena.

20085g

Tapczan nowy (solidne wy­
konanie) sprzedam Poznań. 
Rokossowskiego 69, m 41.

20160g

Fortepian (skrzydło krzyżowe 
Mayera). 6500 zł, maszynę do 
pisania. 2700 zł, zegarek na 
rękę „Cyma", sprzedam - 
Poznań. Zwierzyniecka 8. do 
zorca. 20i62g

Lokale
Lokalu na warsztat ca 25 m- 
peszukuję Oferty: Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 20170g

Dwóch pokoi z kuchnią, kom 
tortowych, do remontu, pilnie 
poszukuję. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2008lg

Pomoc domowa (dochodząca) 
potrzebna zaraz. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 20101g.

Nauka

Praca

Rower męski, czeski, nowy, 
sprzedam. Poznań. Rynek Sró 
decki 4, m. 3, dzwonić 2 X.

20080g

Kupno
Kupię lisa niebieskiego Po­
znań, telefon 518-13. 20169g

Marszantkę zdolną przyjmę za­
raz. Poznań. Czerwonej Ar-
mii_17.__ ________ 20099g
Gosposia potrzebna. Warunki 
dobre. Poznań. Ogrodowa 11, 
m. 3. _ _ 2017Jg

Pomoc do dziecka potrzebna 
Poznań larochowskiego 34, 
m 5, od godz. 14—17

____  20180g

Emerytka do 2-letniego dzlec - 
ka potrzebna zaraz. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, nr 20094®.

Trzymiesięczna koresponden 
cyjna nowoczesna nauka księ 
gowości. Łódź 1, skrytka 163

K16

Korespondencyjnie! Nowocze­
sna księgowość, stenografia, 
maszynopisanie, angielski — 
Łódź, skrzynka 57. K52

Kursy pisania na maszynie o 
raz stenografii organizuje: 
Stowarzyszenie Stenografów 
i Maszynistek PRL, Poznań, 
ul. Zwierzyniecka 15, tele­
fon 500-94 ?0120g

Różne

Fragment, z meczu hokejowe­
go Węgry — Polska. Krążek 
prowadzi Kenderessi, broni 

Penczek.

ska. Wśród zimowego sprzętu 
sportowego odczuwa się w 
handlu brak wielu takich ar­
tykułów, które mogłyby z po­
wodzeniem produkować po­
znańskie zakłady. Hurtownia 
CHSS w Poznaniu nie po­
wzięła jednak kroków, aby 
zainteresować tą produkcją 
miejscowe drobne zakłady. A 
przecież takie przedmioty, 
jak blaszki, śrubki i klucze 
do łyżew oraz kanty do nart 
można by , produkować czę­
ściowo nawet z odpadów. Po­
dobnie przedstawia się spra­
wa z paskami do łyżew (jak 
można sprzedawać w skle­
pie wzorcowym CHSS paski 
niezdatne do użytku, bo za 
krótkie 1 za grube!) oraz 
spodniami i rękawicami nar­
ciarskimi, które mogłyby wy­
rabiać poznańskie odzieżowe 
spółdzielnie rzemieślnicze.

Jeżeli zaś chodzi o łyżwy, 
dziecięce narty, kijki tonki- 
nowe do nart i te nieszczęs­
ne kije hokejowe, pozostaje 
wystosować tylko gorący a- 
peł do warszawskiej dyrek­
cji: przysyłajcie nam jak naj 
prędzej, bo w marcu będzie 
już za późno.

K. Marwicz

Na ogrzewanym basenie
pod kierownictwem mistrza sportu A. Jeżewskiego

kurs kajakowy
d!a stowarzyszonych i niezrzeszonych

Swetry wykonuję ręcznie na 
drutach z powierzonej włócz 
ki. Poznań. Czerwonej Ar­
mii 17. 20100g

wyczynowaSekcja
kowców Zakładowego Koła 
Sportowego „Ogniwo" przy 
Zakładach Gazownictwa O- 
kręgu Poznańskiego — reali­
zując podjęte zobowiązania 
dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR rozpoczęła wczoraj 
kurs nauki wiosłowania na 
ogrzewanym, krytym basenie 
treningowym przystani kaja­
kowej „Ogniwa" przy ul. Biel 
niki 10. Basen ten jest za­
opatrzony w centralne ogrze­
wanie, szatnie i wszelkie u- 
rządzenia higieniczno - sani­
tarne.

Nauka wiosłowania jest bez 
płatna i odbywać się będzie 
od godziny 17 do 19 we wtor­
ki i piątki każdego tygodnia 
pod kierunkiem znanego w 
całej Polsce kajakowca, mi­
strza sportu — Alfonsa Je­
żewskiego oraz instruktorów.

Kurs przeznaczony jest dla

kaja- , zrzeszonych i niezrzeszonych 
— bez względu na przynależ­
ność zrzeszeniową, miejsce 
pracy i nauki.

Celem kursu jest przede 
wszystkim umasowienie tu­
rystyki wodnej 1 przygotowa­
nie do udziału w spływach 
kajakowych, organizowanych 
przez PTT-K .

Młodzieży zaś o specjalnym 
zainteresowaniu i zdolno­
ściach' kajakowania kurs ot­
wiera drogę do sekcji wyczy­
nowych. (mf)

Czy jesteś 
członkiem

LPŻ?

Leszczyniacy
nie rozstrzygnęli...

Koszykarze leszczyńskiego Ko 
lejarza. korzystając z przerwy 
w rozgrywkach klasy A, roze­
grali towarzyskie zawody z Ii- 
ligową drużyną Ogniwa (Wro 
cław).

Mimo, że leszczyniacy posiada­
li przewagę punktową do ostat­
niej sekundy gry (53:51), wrocła 
wianie wyrównali na 53:53 (31:22) 
Ogniwo z dogrywki zrezygno­
wało.

Towarzyski mecz koszykówki 
juniorów Kolejarza (Leszno) 1 
Kolejarza (Wrocław) zakończył 
się zwycięstwem wrocławian — 
55:49 (28:27). (R)

Sowa hala sportowa
w Warszawie

Cenne zobowiązanie dla uczczę 
nia II Zjazdu PZPR podjęła za­
łoga PPRK-7 w Warszawie, bu­
dująca przy ul. Konwiktorskiej 
ośrodek sportowy ZS Kolejarz. 
Budowniczowie nowego obiektu 
sportowego zobowiązali się skró­
cić roboty budowlane przy hall 
sportowej o 7 dni i oddać spor 
towcom Warszawy całkowicie 
wykończoną halę w dniu 20 stycz 
nia 1954 r.

Nowoczesna hala sportowa o 
wymiarach 29X18 m wyposażona 
będzie w szatnie z prysznicami, 
pokoje klubowe, gabinet lekar 
ski 1 masażysty oraz inne po- 
mieszczeriia. Mecze siatkówki 1 
koszykówki, zawody gimnastycz­
ne lub bokserskie będzie mogło 
oglądać ponad 1200 osób.

najlepszy piłkarz
Anglii
zapros-ony

na trening do Węgier
Węgierski Komitet Kultury 

Fizycznej zaprosił do Buda­
pesztu na kilkudniowy tre­
ning reprezentacyjnego pił­
karza Anglii, Stanley‘a Ma- 
thews‘a. Mathews trenować 
będzie wspólnie z repre™n- 
tacyjną drużyną Węgier.

Przyjął on z radością za­
proszenie, oświadczając przed 
stawicielom prasy: „Zapro­
szenie do Budapesztu i współ 
ny trening z takimi doskona­
łymi piłkarzami jak Węgrzy, 
uważam za wielki zaszczyt 
dla siebie. Cieszyłbym się 
bardzo, gdyby ci klasowi za­
wodnicy mogli się również 
czegoś nauczyć ode mnie."

Kierownictwo klubu Ma- 
thews‘a — nie chcąc rezyg­
nować z jego udziału w me­
czach, co robi tak zwaną ka­
sę — nie zezwala jednak swe­
mu najlepszemu zawodniko­
wi na dłuższą nieobecność w 
Anglii. Pogoń za pieniędzmi 
jest w sporcie zawodowym 
przecież najważniejsza.

Teatry
OPERA — nieczynna 
POLSKI - godz. 19

„Łaskawy chleb"
NOWY — godz. 19 

„Chłopiec z naszego 
miasta"

KOMEDIA MUZYCZ 
NA — g. 19.30 „Oso­
bliwe zdarzenie"

TEATR SATYRYKÓW 
— godz. 20 „Odfajko 
wane"

MŁODEGO WIDZA - 
godz 16.30 „Bajka 
chińska**

Swarzędz — godz. 9.30 
„Koziołeczek"

Gniezno — „Ich eiwo 
ro“

Janowiec — „Okno w 
leale"

Kina
'POLLO - g. 10 t i:

„DS - 70 nic działa *.

OO-GDZIE-KIEDtó
g. 14, 16, 18 1 20 „Ko­
towski"

BAŁTYK — g. 11, 13 
i 15.15 „Młode serca", 
g. 17.30 1 20 „Wielki 
obywatel" I część

MUZA — g. 10, 12, 14 
1 16 „15-letni kapi­
tan". g. 18 i 20 „Ko­
towski"

tlALTO — g. 10 I 12
„Poszukiwacze zło­
ta", g. 14, 15.15 i 16.30 
„Gdy zapalają się 
choinki", g. 18 i 20 
„Skarb**

WARTA - g. .4—20 - 
filmy dokumentalne

°IAST - g. 15, 17 1 li 
„Srebrne kolczyki" 
USZCZYROWO - c 
14 1 16 „Zakazan

piosenki", godz. 18 
„Cienie na torach"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m

Wiadomości: 
6, 7, 8, 17. 21, 23 50

Muzyka:
7.10, 8 15, 8.20 — po­
ranna, 9.15 — muzy­
ka, 10 — koncert or­
kiestry mandolin!- 
stów, 11.10 — tańce 
ludowe, 11.30 — kon 
cert muzyki klasycz­
nej, 12 04 — koncert 
popołudniowy 13.30 
— laureaci konkur 
sów muzycznych w

Polsce Ludowej. 14.10 
— koncert rozryw­
kowy, 16 — utwory 
wiolonczelowe 16.15 
(P) — imprezy mu­
zyczne Poznania 
17.15 — chwila mu­
zyki, 18.05, 19 — ta­
neczna, 21.36 — pieśń 
weselna z Gór Świę­
tokrzyskich, 22.20 — 
taneczna, 23 — kon­
cert symfoniczny.

Audycje inne:
9.40 — dla dzieci,
10.30 — poezja i mu­
zyka, 13.15 — felie­
ton, 15.15 — dla dzie 
cl, 17.20 — „Świte­
zianka" — ballada do 
słów A Mickiewicza,
19.30 — słuchowisko, 
21 50 —- z życia ZSRR.

>onrt:
21.26 — wiadomo­
ści sportowe.



Z WIELKOPOLSKI M5mo wykonania pianu
GS „Samopomoc Chłopaka" w 

Jutrosinie, pow. Rawicz, jako 
druga w naszym województwie 
wykonała do ania 12 grudnia ub. 
roku plan kontraktacji lnu i ko­
nopi w 110 proc.

Spółdzielnia Produkcyjna Do- 
bramyśl, pow. Leszno, dla u- 
czczenia II Zjazdu PZPR zobo­
wiązała się zakontraktować do­
datkowo 1 ha lnu. Wzywa ona 
wszystkie spółdzielnie ze swego 
powiatu do podejmowania po­
dobnych zobowiązań. (Ro)

Ostatnio wielu pracujących 
chłopów gminy Kórnik, powiat 
Śrem wykonało w całości roczny 
plan skupu zboża, m. in:. Jan 
Pieprzyk z Pierzchną, Stanisław 
Bałęczny z Czmońca, Józef Pie­
czyński z Rogalina, Władysława 
Michałowska z Biernatek, Wa­
lenty 2dżyniecki z Konarskich, 
Mieczysław Mieloch z Dębca, 
Władysław Król z Borowca, Win 
centy Paluszkiewicz i Stanisła­
wa Wujek z Dachowy. (St. N.)

W kioskach PPK „Ruch“ w 
Szamotułach można dostać skryp 
ty Wszechnicy Radiowej kursu 
II, ale ąiestety jedynie skrypt 2; 
pierwszego w ogóle nie ma. W 
jaki więc sposób słuchacze 
Wszechnicy Radiowej mają roz 
począć naukę? Może sprawę tę 
wyjaśni PPK ,,Ruch“ w Pozna­
niu? (T. F.)

-fr
Gminna Spółdzielnia „Samopo 

moc Cbjopska" w Godzieszach 
(pow. Kalisz) wykonała plan 
skupu za rok ubiegły z nadwyż­
ką. I tak: plan skupu drobiu 
przekroczyła o 27 proc., jaj o 37 
proc, oraz żywca o 2 proc. Pra­
cownicy gminnej spółdzielni po­
stanowili w bieżącym roku zwięk 
szyć zaopatrzenie sklepów GS w 
artykuły pierwszej potrzeby o- 
raz uruchomić w Godzieszach 
drugą spółdzielnię szewską.

|Z iedy Prezydium PRN i ko- 
misja drobnej wytwór­

czości nakłoniły wreszcie rze­
mieślniczą spółdzielnię bran­
ży skórzanej do założenia 
punktów szewskich w groma 
dach Przemęt, Belęcin i Ko­
pań ica, okazało się, że właś­
nie te nowe wiejskie punkty 
usługowe w znacznym stop­
niu przyczyniają się do wy­
konania planu rocznego spół
dzielni.

Dobry przykład dała rów­
nież Krawiecka Spółdzielnia 
„Bojownik", której produk­
cja pod względem jakości na 
leży do najlepszych w woje­
wództwie. Usługowe punkty 
krawieckie uruchomiono w 
Rakoniewicach, Jabłonnie, 
Kaszczorze, Błotnicy, Tucho- 
rzy, Kębłowie i Siedlcu.

Niestety, nie wszystkie spół 
dzielnie biorą pod uwagę tro 
ski ludzi pracy na wsi.

Spółdzielnia „Powstaniec" 
powinna skończyć z dotych­

ZMP-owcy

woj. zielonogórskiego

dopomogli 
w akcji skupu'

W Zielonej Górze odbyła się 
ostatnio konferencja Zarządu 
Wojewódzkiego ZMI’, na której 
podsumowano dotychczasowe o- 
siągnięeia, oraz wytyczono nowe 
zadania dla organizacji ZMP 
wypływające z uchwał IX Ple­
num KC PZPR.

Duży wkład pracy dali ZMP- 
owcy w akcję skupu przy mobi­
lizowaniu chłopów do wykony­
wania obowiązkowych odstaw.

(Zet)

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19, II ptr., 
telefon nr nr 62-70. 63-51. 
74-21. 75-21. 78 63

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K-5-10010

"Dardzo dokładnie prze- 
czytałem tezy IX

Plenum KC PZPR i uchwa 
łę Rady Ministrów z dnia 
17 grudnia br. dotyczącą 
rozwoju hodowli. W tej 
wielkiej walce o podnie­
sienie rolnictwa nie mo­
że zabraknąć t nas — 
chlewmistrzów w spółdzlel 
nlach produkcyjnych.

Rok temu w naszej spół 
dzielni było około 50 
sztuk trzody chlewnej. 
Dziś mamy 113, w tym 5 
macior i 17 bekonów. Plan 
mięsny wykonaliśmy, ale 
nie jestem z niego zadowo 
lony. Miałem w planie 
sprzedać państwu 30 sztuk

M/RoJaJ

TtUAAACUftA AIIC1A TASAKI

Stacja doświadczalna w Azerbejdża­
nie, którą kieruje uczony — Antoni 
Kiryłłowicz Saryczew, prowadzi prace 
nad wykorzystaniem energii słonecz­
nej. „Oczkiem w głowie** 1 Saryczewa 
jest młody uczony — Dmitry Astrów, 
prowadzący laboratoryjne doświadcze­
nie z bateriami fotoelektrycznymi.

Drugi z pracowników naukowych — 
Eugeniusz Kurganow, uzyskuje popar­
cie specjalnie przybyłej komisji, która 
wydaje zalecenie skierowania wysiłków 
na praktyczne zastosowanie istniejącej 
już maszyny elektrycznej — parabo- 
loidy.

Domagają się tego również przedsta­
wiciele sąsiadujących ze stacją kołcho­
zów na zebraniu w Komitecie Rejono­
wym, na którym obecni są Saryczew 
i Kurganow.

Wieczorem po burzy
Kurganow, podjeżdżając do, stacji ujrzał 

na błękitnym tle łańcucha gór oślepiające 
blaski swojej paraboloidy. Ogromną czaszę 
zwróconą ku słońcu lustrzaną powierzchnią 
podtrzymywał wysoko nad ziem;ą stalowy 
maszt na żelbetonowym postumencie.

Saryczew zagadnął o coś Eugeniusza, lecz 
Eugeniusz był tak zaniepokojony jaśnieją­
cą paraboloidą, że nie zrozumiał, o co mu 
chodzi. Czuł bolesny ucisk serca, przewidy­
wał najgorsze. Chciał krzyknąć, aby Asmar 
jechał szybciej, ale szofer bez jsgo upom­
nienia pędził na pełny gaz.

W pewnym momencie Asmar odwrócił się 
do Kurganowa i powiedział wzburzony:

— Nie denerwujcie się, Eugeniuszu Miko­
łaj ewiczu: w kotle na pewno jest znaczny 
zapas wody. A zresztą niewątpliwie któryś 
z pracowników domyślił się, że trzeba otwo­
rzyć rury! Nie martwcie się...

Asmar chciał uspokoić Kurganowa, ale 
tak mu drżał głos, że to odniosło wręcz prze 
ciwny skutek.

We wsiach powiatu wolsztyńsklego
nadal brak ważnych punktów usługowych

Ubiegłoroczny plan uruchamiania punktów usługowych 
został wykonany przez wszystkie wolsztyńskie spółdziel­
nie pracy. Posiadają one obecnie jui 85 punktów usługo­
wych, jednak tylko 10 z nich przypada na wieś. Oznacza 
to, że poważnie zaniedbano teren wiejski.

Kierownictwa spółdzielni tłumaczą się brakiem odpo­
wiednich lokali i boją się... rzekomo niskich obrotów na 
wsi. Czy jest to stanowisko słuszne?

czasową łatwizną, posiada bo 
wiem wiele możliwości zało­
żenia na wsi usługowych 
punktów dziewiarskich i 
tkackich. Spółdzielnia ta lek­
ceważy ponadto swoją wła­
dzę terenową — Powiatową 
Radę Narodową. Ody na po­
siedzeniu tej rady omawia się 
problemy związane z rozwo­
jem spółdzielni pracy — oka­
zuje się, że prezes spółdzielni 
„Powstaniec" wyjechał w te­
ren w „poszukiwaniu surow­
ca". Czas najwyższy, aby 
Prezes kierował całością prac 
w spółdzielni, a o przydziale 
surowca myślał zaopatrzenio­
wiec.

Również i Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Metalowców po­
siada 15 punktów usługo­
wych, lecz tylko 2 z nich znaj 
dują się na wsi. Od 2 lat spół 
dzielnia ta nie uruchomiła 
żadnego nowego punktu u- 
sługowego w powiecie. A tym 
czasem wieś czeka na uru-

Franciszek Staszak
chlewmistrz spółdzielni prod. 

w Brześnicy, gm. Dolsk

Nie 113 ale 200
ponad plan. Niestety, cho 
roba narobiła dużo szkód.

Muszę w najbliższym ro 
ku większą uwagę zwró­
cić na powierzony sobie 
odcinek pracy. Dobór ra­
sy, dobra opieka, szcze­
pienia ochronne — oto 
środki, za pomocą których 
chcę w przyszłości unik­
nąć podobnych strat. Plan 
mój jest krótki: pod ko­
niec przyszłego roku po 
wykonaniu planu sprzeda 
ży państwu właściwej ilo­
ści bekonów 1 po wykona­
niu odpowiedniej sprzeda­
ży ponadplanowej muszę 
mieć w swojej chlewni po 
nad 200 sztuk świń, w tym 
kilkanaście macior.

chomlenie warsztatów ko- 
walsko-ślusarskich, które po­
winny posiadać przede wszy­
stkim gromady: Rakoniewi­
ce, Borują Kościelna, Kopa- 
nica, Kaszczor i Błotnica. Po­
trzeba także spółdzielczych 
warsztatów szewskich w Ja­
błonnie, Tuchorzy, Chobieni- 
cach, Siedlcu, Obrze, Mo- 
chach, Rostarzewie i w sze­
regu innych większych gro­
mad powiatu wolsztyńskiego.

Obecnie — w związku ze 
wskazaniami IX Plenum KC 
PZPR, trzeba pomyśleć o 
szybkim naprawieniu dotych 
czasowych niedociągnięć, a 
przede wszystkim opracować 
szeroki plan tworzenia no­
wych punktów usługowych, 
przede wszystkim we wsiach 
powiatu wolsztyńskiego.

(hk)

Nowe modele amerykanek 
zaprojektowali
simarze świebodzmscy

Robotnicy świebodzińskiej 
Fabryki Mebli realizując swo 
je zobowiązania przędz jazdo 
we, wprowadzili już szereg 
usprawnień i osiągnęli nowe 
sukcesy w podnoszeniu jako­
ści produkowanych mebli.

Sukces ten zależał m. in 
i od takich drobnych szcze 
gółów jak to, że obsługa wy- 
równiarek postanowiła zmie, 
szyć ilość elementów jedno 
razowo obrabianych na ma 
szynie, a przez to starannie; 
wykonywać pracę. W klej ar 
ni większą uwagę zwraca się 
obecnie na sposób przygoto 
wania kleju. Wbijanie na 
krętek przy okuciach w sto 
larni zastąpiono staranniej 
szym dokręcaniem, w tapi 
cerni zaś zwrócono uwagę na 
konieczność właściwego na 
ciągania obić, co eliminuje 
tworzenie się fałd i zachowu 
je właściwy układ sprężyn 
W żadnej fazie produkcji nie
stosuje się obecnie przytępio 
nych narzędzi, co do niedaw 
na było przyczyną wielu u 
sterek .

Racjonalizatorzy Fabryki
— Żochowski i Piotrula oprą 
cowali ostatnio nowe modele 
amerykanek jedno- i dwu 
osobowych. Są one znacznie 
praktyczniejsze, bardziej ela 
styczne niż dotychczas pro 
dukowane i posiadają schow 
ki na pościel. Produkcja tych 
nowych modeli zostałaW końcu auto przemknęło koło kamien­

nego ogrodzenia stacji, minęło ogromne 
szklane sekcje słonecznych grzejników wo­
dy i zatrzymało się przed domem Sarycze­
wa. Eugeniusz 1 Asmar jednocześnie wysko­
czyli z samochodu; obaj pobiegli w kierun­
ku paraboloidy. Eugeniusz zauważył jednak, 
że z helikotła umieszczonego nad lustrza­
nym zwierciadłem unosi się para.

„A więc, w kotle rzeczywiście jest woda" 
— pomyślał z ulgą.

Asmar, który pierwszy dobiegł do rur do 
prowadzających, wołał uszczęśliwiony:

— Wszystko w porządku, Eugeniuszu Mi­
kołaj ewiczu! Miałem rację — w kotle pa- ! 
rowym jest woda! !

Helikocioł był dumą Instytutu energety­
cznego.

Konstruowało go łącznie z Kurganowem 
kilku młodych inżynierów, z którymi razem 
studiował helioenergetykę. Pomysł stworze­
nia takiego kotła i pomysł koncentrowania 
energii słonecznej za pomocą paraboloido- 
wych luster w jeden punkt — w jedno ogni 
sko, zrodził się u nich prawie w tym sa­
mym czasie.

Zagadnienie przechowywania ciepła sło­
necznego nie należało do najłatwiejszych. 
Energia cieplna, jak wiemy, jest niesłycha­
nie niestała, trudno ją utrzymać. Młodzi 
konstruktorzy długo głowili s’ę nad tym 
problemem, zanim rozpracowali odpowie­
dni system „samoizolacjl".

Zbudowali helikocioł na zasadzie absolut­
nie czarnego ciała, które pochłaniało wszy­
stkie padające na nie promienie różnej dłu­
gości. W przyrodzie takie ciało nie istnieje. 
Nawet sadza, która optycznie wydaję się 
całkiem czarna, odbija zaledwie pewną ilość 
światła. Absolutnie czarne ciało stworzyli 
fizycy sztucznie. Jest to wydrążona, nie 
przezroczysta kula, do środka której 
przedostaje się przez maleńki otworek świa­
tło. Promień, dotknąwszy wewnętrznej 
ścianki kuli, zostaje częściowo przez nią 
pochłonięty, częściowo się odbija i pada na 
drugą ściankę, na której powtarza się ten 
sam proces. I trwa to tak długo aż wszyst­
kie promienie zostaną pochłonięte Z tej 
kuli nie rna dla promienia świetlnego dro­
gi powrotnej.

(Ciąg dalszy nastąpi) (3)

lądziemy megli nabywać 
lafiy i snuiki 
wielkopolskie

Hafty i snutki wielkopol­
skie mają już swoją sławę. 
Ta zanikająca nasza regional 
na sztuka utrzymała się dzię 
ki kursom organizowanym 
po wsiach w ostatnich latach 
przez oddziały kultury przy 
prezydiach PRN w środzie, 
Szamotułach i Jarocinie. Haf 
ty i snutki wielkopolskie by­
ły wiele razy podziwiane na 
wystawach, lecz trudno było 

nabyć.
Aby ożywić wielkopolską 

artystyczną produkcję ludo­
wą i zaspokoić zapotrzebowa 
nie w tej dziedzinie, powsta­
ła nowa placówka CPLiA w 
Pyzdrach, która zajmie się 
wyłącznie hafciarstwem 
wielkopolskim. Fachowa ople 
ka i zapewniony zbyt, dają 
nowopowstałej placówce du­
że możliwości rozwoju, (pr)

i KRONIKA
STYCZEH

ŚRODA 
Trzech Króli 
Andrzeja

Pochmurno, chwilami moź- 
liwy opad śnieżny, później 
większe przejaśnienia. Tem­
peratura nocą do ok. 5 st. C., 
dniem tylko nieznaczny 
wzrost temperatury, później 
dalszy spadek.

Wiatry początkowo słabe 
lub umiarkowane z kierun­
ków południowo-wschodnich, 
później nawet silne i porywi­
ste z kierunków wschodnich 
i północno - wschodnich.

Piękne wyniki Czynu Przedzjazdowego

Brygady GZWS
poważnie przekraczają normy

że hydraulicy, którzy skró­
cili termin remontu central­
nego ogrzewania o IG godzin.

Brygady Romaniuka i Ko­
wali zatrudnione przy mon­
tażu chłodnicy, wykonały 
swe zadania w terminie skró 
conym 0 200 godzin Wyko­
nana została także wstrzą- 
sarka do nabljan’a rur pia­
skiem, pomysłu mistrza Go- 
siniaka.

Obecnie trwa walka o pod­
niesienie jakości produkcji 
kaprolaktanu, mającego pod­
stawowe znaczenie dla pro­
dukcji sztucznego włókna. 
Załoga wykonująca to zada­
nie osiąga 250 proc, normy

już
zatwierdzona przez Centralę 
Handlową Przemysłu Drzew 
nego. (—)

Załoga Działu Włókienni 
czego Gorzowskich Zakła­
dów’ Włókien Sztucznych 
przystępując do realizacji 
Czynu Przedzjazdowego po 
stanowiła wprowadzić na 
wszystkich stanowiskach ro 
boczych nową, nie stosowa 
ną dotychczas formę współ 
zawodnictwa, której Ini­
cjatorami są Ludwik Kuran 
z kontroli technicznej 1 
Erika Chałupka z działu 
włókienniczego.
Współzawodnictwo to pole 

ga na tworzeniu brygad pro­
dukcyjnych, zainteresowa­
nych jakością produkcji na 
przestrzeni całego cyklu pro­
dukcyjnego, co wpływa do­
datnio na jakość produko- dziennej, (czm) 
wanej przędzy steelonu.

Pierwsze wyniki tego zobo­
wiązania są nadspodziewa­
ne. Brygada Marii Tybel o- 
siąga 84,4 proc, przędzy okre 
ślonego gatunku zamiast 
przewidzianych normą 65 
proc. Brygada nr 15 osiąga 
89 proc, przędzy gotowej.
Tak poważne przekroczenie 
normy świadczy o dużych 
możliwościach wykorzysta­
nia rezerw produkcyjnych.

śladami załogi dz!ału włó­
kienniczego poszli także pra­
cownicy działu poi meryza- 
cji. Zorganizowali oni bryga 
dę robotniczo - inżynieryjną 
mającą na celu włączenie 
się do cyklu produkcyjnego 
brygad włókienniczych.

O wykonaniu Czynu Przed­
zjazdowego zameldowali tak-

Trzeci agregat
- czynem na cześć H Zjazdu PZPR

Ostrowskie Zakłady Betoniarskie
rozpoczęły produkcję rur wirowanych

Najlepsi robotnicy spo­
śród załogi Ostrowskich 
Zakładów Betonlarsko-Żel- 
betonowych od dawna już 
myśleli nad tym, żeby za­
stąpić deficytowe rury że­
liwne, rurami wykonany­
mi systemem wirowym. 
Pierwszy prototyp agrega­

tu do produkcji rur syste­
mem wirowym wykonała za­
łoga warsztatowa, realizując 
w ten sposób swoje zobowią­
zanie 1-Majowe. Pomimo trud 
ności w uzyskaniu odpowied­
niego surowca, robotnicy za­
chęceni pomyślnym rezulta­
tem, skonstruowali drugi, 
nieco większy i ulepszony a- 
gregat, który pozwolił na pro 
dukcję rur systemem wiro­
wym o większych rozmia­
rach.

Próby produkcji rur wiro­
wych dały zadowalające wy­
niki. Mogą one z powodze­
niem zastąpić dotąd stosowa­
ne rury żeliwne, przy czym 
produkcja nowych rur jest 
bez porównania tańsza.

Po zapoznaniu się z uchwa 
łami IX Plenum, ambitna 
załoga warsztatowa ?e Stani­
sławem Wasiaklem, Józefem 
Francke 1 H. Wajczakiem 

Ina czele, zobowiązała się wy­
konać trzeci z kolej agregat, 
zastępując stosowane do­
tychczas łożyska ślizgowe to­

cznymi, co przyczyni się do 
usprawnienia pracy i do po- 

lważnej oszczędności energii

elektrycznej. Na nowym agre 
gacie będą produkowane ru­
ry wirowe o średnicy 1 me­
tra i około 5 m długości.

Pomyślne wyniki dotych­
czasowych prób dają gwaran 
cję, że dzielni warsztatowcy
i tym razem zrealizują w peł­
ni swoje zobowiązanie

(H)

J;k 
naprawi

Na zebraniu wyborczym 
związku zawodowego w wol- 
sztyńskim PZGS wykazano, 
że rada miejscowa nie włą­
czyła się do współzawodnic­
twa pracy. Poważnie niedo­
maga również praca komisji 
rady. Tak na przykład komi­
sja socjalno-bytowa nie wy­
korzystała w ogóle funduszu 
akcji socjalnej na rok 1953. 
źle pracowała także świetli­
ca zakładowa.

Rada miejscowa zbierała 
się zbyt rzadko dla omówie­
nia ważnych spraw załogi, 
tak, że nie usunięto dotych­
czas bolączek pracowników. 
(V dalszym ciągu brak pieca 
w sklepie odzieżowym, apte­
czek dla magazynierów i kie 
rowców, umywalni dla pra­
cowników fizycznych.

Nowowybrana rada miej­
scowa winna jak najprędzej 
załatwić wszystkie wymienio­
ne sprawy. (Ski)

SPRAWA
MA TRYMONIALNA 

Ostatnio podaliśmy W 
„Głosie" w krótkiej notatce 
wiadomość, że w Poznaniu 
zawarto w 1953 roku prze­
szło trzy i pól tysiąca mał­
żeństw.

Jak sądzisz czytelniku 
L. Ż. z Kościana, czy mał­
żeństwa te skojarzyły się 
przez biura matrymonialne, 
o których adresy pytasz? 
Nie, nie ma już u nas takich 
przestarzałych instytucji, 
pozbawionych sensu i racji 
istnienia.

Dzisiaj zawiązuje się mał 
żeństwa na innych drogach. 
Dzisiaj, kiedy coraz lepiej 
rozwija się życie kultural­
ne, świetlicowe, kiedy w czy­
telniach, teatrach i bibliote­
kach rojno jest od młodych 
ludzi — łatwo jest o zawar­
cie znajomości, z której po­
wstać może związek mał­
żeński.

To jest pewne, tam w klu­
bie, na boisku czy w teatrze 
przebywa Twoja przyszła, 
wybranka serca.

Tam ją znajdziesz.

ZAMAZANY EKRAN
Jest taki w Zagórowie, w 

konińskim powiecie, a zama­
zany dlatego, że wyświetla 
się na nim przedziwne fil­
my. Przede wszystkim nie 
te, które przewidziane są w 
planie. Poza tym widzowie 
dowiadują się o zmianie pro 
gramu... już po wykupieniu 
biletów.

Dzieje się tak, gdyż Cen­
trala Wynajmu Filmów 
traktuje kino w Zagórowie 
jakby ono rzeczywiście leża­
ło za górami, za lasami i nie 
warte było zobaczenia ta­
kich filmów, jak dwukrotnie 
zapowiedziany „Na arenie" 
i „Pod tureckim jarzmem". 
Tygodniami czekają w Za­
górowie na te filmy bywal­
cy kinowych seansów, cho­
ciaż ich przybytek X Muzy 
czynny jest dwa razy w ty­
godniki.

Praktycznie sprawę bio- 
rąc, Zagórów jest jakby bez 
kina. Ńo, bo co? Oglądać 
stare filmy? CWF musi tę 
sprawę wyświetlić jak naj­
szybciej.

Wyświetlić nie tylko spra 
wę, ale i zapowiedziane fil­
my. (now)


